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Cenzura numer jeden, dwa, trzy, cztery

w komisji budżetowej Senatu
W A R S Z A W A , 9. 2. K om is ja  budże 

towu S en a tu  ob radow ała  cłziś nad bu 
dżetem m in is te r s tw a  sp ra w  w ew nętrz  
nych w obecności p re m ie ra  S kładkow  
skiego. R efe ren t sen a to r  K lcszezyński 
w yjaśni! na wstępie, że w obecnej 
chwili liczne zm iany n a  odpow iedżbd 
nyeh stanow iskach ,
a z drugiej strony rozprawy sądowe 
uświadom iły społeczeństw o o ntedoma 
ganiach adm inistracji.

Przyk ładem  jes t  nagłe, w nieudpo 
wiednim momencie. dokonane zwolnic 
nie 14 s ta ros tów  w w ojew ództw ach  po 
Judniowyeh. W y g ląd a  to  n a  to. że 
starostow ie ci byli odpow iedzialni za 
zaburzenia chłopskie, a przecież byli 
zwolnieni tacy, którzy sobie radzili ze 
srtajkiem i tacy, u których strajków  
w ogóle nie było.

A cóż powiedzieć o ostatuie.il proee 
soch wytoczonych s ta ros tom  które 
w ygląda ją ,  ja k  gdyby  b y ł y  um yśln ie  
zninscenizowane dla poniżenia  pow agi 
całe j ad m in is trac j i  pańs tw ow ej.

Cenzura I konfiskaty
W  dyskusji  nad  spraw ozdaniom  se 

n a tu ra  1\ leszczyńskiego o budżecie mi 
Młśterstwa sp raw  w ewnętrznych , ~ena 
lo rk a  F le szarow a poświęciła izei-cg n 
w ag sp raw ie  cenzury  i konfiska t,  k to

r a  to sp ra w a  przechodzi w  o s ta tn ich  
czasach różne fazy, bądź nasilenia, 
bądź osłabienia.

P o konferencji zw iązku dziennika­
rzy z premierem Składkow skim . uka­
zał się okólnik, którego wyrok bvł 
dodatni, ale nie długo. Obecnie, w idzi 
my nawrót do dawnych metod.

T en  sam  te m a t  p o d ją ł  n as tęp n y  
mówca. cen. Michałowicz, k tó ry  * mo 
wił o etapach , przez  ja k ie  przechodzi 
cenzura  w Polsce. P ie rw sz y  e tap ,  to 
je ś t  cenzura  nr. 1, „ T a b u “ .

Przed w ydaniem  numeru, urzędo­
w y  głos w te lefon ie przestrzega przed 
pisaniem  tego lub owego.

Gdy zrozpaczony r e d a k to r  nie wie 
co p isać, p rzychodzi m u  z pomocą 
P A T  z wiadomością, że w mieście X 
w sk u tek  obfitych deszczów, miejscowi 
kupcy  w yprzedali  w szys tk ie  kalosze.

C enzura  nr.  2: złożony n u m er  p rzed  
s taw ia  się p an u  cenzorowi. T eraz  sam 
cenzor siedzi n ad  cenzurow aniem . Co 
chwilę in fo rm u je  się te! fonicznie. 
c z y  z powodów zmiennych faktów  ko 
n iu n k tu ry  m ożna daną wiadomość pu  
ścić. W reszcie p a d a  odpowiedź, że nu 
m er  nie może w yjść  za . .k ie runek4' o 
gólny. kia kilka dni przychodzi sprocy 
zow ana wiadomość, że została skon! i 

•skow ana in fo rm acja , k tó ra  w tej sa

i m ej form ie obiegła już  całą prasę 
I Cenzura nr.  3  jes t  w y k o n y w an a  
ij rzez m onopolistyczną organizację  koi 
'] u r tażu  „R uch '4.

Cenzura nr. 4. Zdarzyło  się, że do 
pewnej miejscowości przyjechał b. mi­
nister Rzeczypospolitej. P rz y  brydżu 
z w i e r z y ł  mu się s ta ros ta ,  że inno otrzy­
mał doniesienie przodow nika policji, 
i ': p. m in is te r  p renum eru je  .-Dziennik 
J o m a n y - . Obie s trony  uśmiały się do 
rozpuku , ale na śmiech w tych okc hez 
nościach nie może sobie pozwolić s /a  
ry  człowiek, bo w te j  chwili w yn ikną  
z tego w ielk ie  n ieprzy jem ności dla
niego ze s tro n y  cenzury  nr. 4.

99Na miłość Boska ja już nie mogę
wola prokurator na procesie Doboszyńskiego
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LWÓW, 9. 2. P ią ty  dzień rozp raw y  
przeciwko Dohosżyirskiemu rozpoczęło 
ponow ne przesłuchanie świadków 

Na p y tan ia  adw. M aciejk i świadek 
oświadcza, że list, k tó ry  z aktów zgi­
nął został złozony n a  rozpraw ie  k ra ­
kowskiej i zaw iera ł  opis p rześladow ań 
ludności w powiecie m yślenickim przez 
policję i s tarostę  Bassarę. Świadek, na 

mmmssssBsm^iaesms^sss^sam

J a H o r f h y
przybył do Warszawy

W A R S Z A W A , 9.2. W  środę popo 
łudniu  przyby li  z B iałowieży J \V .  re> 
geid W ęgier ze św itą  i Gospodarze. 
Dworzec wileński udekorow ano  wspu 
niale. N a  chodnikach , k tó ręd y  cd.był 
się p rze jazd  ustaw iły  się tłum y pub.]i
ezncsci. o rganizacje ,  mi innymi
h arce rs tw o  i t h  Przed p rzybyciem  po 
ciągu p rzyby li  na dworze:- wszyscy 
członkowie rządu, . m arsza łkow ie  izb 
ustawodawczych, dosto jn icy  wojskowi 
i cywilni, am b asad o r  włoski, pose! 
austriack i,  min. K a n y a  z św itą  itd.

H ym nem  narodow ym  pow itano  
przyjeżdżającego P. P rezydenta ,  liyrn 
nem węgierskim przy jeżdżającego  re­
gen ta  Węgier.

Po  p rzyw itan iu  się z zebranym i

dosto jn ikam i w śród  niem ilknących o- 
krzyków J W .  regen t  H o r th y  i p. P r e ­
zydent R zp lite j  zajęli miejsca w samo 
chodzie.

i \ i  wypoczynku dostojny gość udał 
się na  P lac  J .  Piłsudskiego, pięknie 
udekorow any wysokimi m asztam i i 
t ran sp a ren tam i celem złożenia wień­
ca na. g robie  Nieznanego Żołnierza. .

O godz. 10.45W ś r ó d  en tuzjastycz­
nych okrzyków przybył regen t Węgier 
samochodem na Plac w itan y  hymnom 
w ęgierskim  Po p rzy w itan iu  się i  whi 
dzami w ojskowym i złożył dostojny 
gość wieniec z wstęgami o w ęgier­
skich barw ach  narodow ych wśród 
wielkiej ciszy p rze rw an e j  polskim 
hym nem  narodowym .

wiązując do p rzerw anych  w dniu po- 
.p rzedn im  swoich zeznań chce naswie 
th e  stosunki w powiecie, do czego zime 
rza ją  również p y ta n ia  acłw. Maciejki. 
T o  jednak  spo tyka  się z n ieopanow a­
nymi podryw kam i w iceprokura tora5 
Olszewskiego, które uśmierza dopiero 
[ izew oduicząty u w a g ą .

P anie prokuratorze, proszę mi jed  
nak nie krzyczeć! Ja nie jestem  może 
taki prędki, ale w odpowiednim  n iej 
scu potrafię wkroczyć.

Wykluczenie Dnboszyńskiego
N astęp n ie  sąd wezwał św iad k a  dr. 

L e o n a rd a  Otęskiego. P on iew aż dr. O 
tęski pochodzi z pow. gorlickiego, prz'e 
w odniezący oświadcza, że w łaściw ie 
n ie  m a  potrzeby  go przesłuchiwać.

W  ty m  oskarżony Doboszy ńsk i po 
dnosi się z miejsca. P rzew odniczący 
podnosi się rów nież i w zyw a t ry b u  
nał na  naradą, po k tóre j  
B oboszyńsbiego w yklucza z sali roz 
praw za przerywanie przewodniczące 
mu oraz św iadka dr. O tęskiego postu 
naw ia nie przesłuchiwać.

W ezw ano  więc nas tępnego  św iadka, 
red. kid w ard  a Z ajączka , k tó ry  mówił 
o biciu przez  policję, rozb ijan iu  ze­
b rań  itd.

P rzew odniczący : Czy o tym  mówił 
p a n  oskarżonem u?

iemiec
Wraz z nim! 15 wyższych oficerów

W IE D E Ń .  9.2. Z kół dobrze p m n fo r  
m ow anych  ko responden t nasz dowia­
d u je  się że około

20-tu w yższych oficerów  ulem ie 
ekieh zdołało przedostać się w cy w il­
nym przebraniu do A ustrii. Znajduje 
się wśród ni; h 5 generałów i k ilkuna­
stu  pułkowników.

T rz e j  generałow ie udali się prze?

B uchs do S zw a jcar i i ,  a d w a j  pm/osta­
li tym czasem  w Austri i .  N azw iska 
ich t rzy m a n e  są w ścisłej ta jem nicy

J ed e n  z tych  genera łów  żyl do osta 
tń ich  chwil w najb liższym  otoczeniu 
kanclerza  H it le ra  i ściśle z m m  współ 
pracow ał.

N iektórzy z uciekinierów ehtą udać 
się do Eranc ii. W ładze austriackie

traktują ic h ’jako turystów .
D ostęp  dz ienn ikarzy  ohcokiajow  

eów do oficerów niemieckich jest unie 
możliwiony.

B E R L IN ,  9.2. U w aża ją  tu , że na 
posiedzen iu  R e ich s tag u  w dn iu  29 ’u 
tego zapow iedziane zostanie  pow ięk ­
szenie s tan u  liczebnego arm ii 
mi ee ki ej.

- Ś w iadek : N aturaln ie .
P ro k u ra to r  Olszewski: Ponieważ

m e mamy n a  to dowodu, że swiadeii 
rzeczywiście o tym  mówił oskarżone­
mu- ja  proszę o zaprzysiężenie św iadka

Ś w iadek; N a ten  fakt, o k tórym  
mówiłem, mogę przedłożyć odpis  do­
niesienia do p ro k u ra to ra  z d a tą  przed 
m arszem  mż. D obcs/yńsk iego  na My­
ślenice.

N ie rozumiem, jakie są zw yczaje w 
krakowskim  sądzie, że jeśli przew odu’ 
ząey m ów ił do świadka,, to świadek so 

bie z tego nic nie robi. ja k ie  to zw y
czaję?

A dw oka t  S ty p u lk o tv sk i . Dla z ro z u ­
m ienia całokształtu sp raw y  koniec/.-

nem  je s t  aby św iadek  mógł bez p r / t  
ryw an ia  i bez chaosu zeznawać.,. aby  
j anow ie przysięgli mogli ogarnąć  ca ­
łokształt.

P ro k u ra to r  Olszewski z z a c iśn ię ­
tym i pięściami, biorąc na jw yższy  ton ;

— W ysoki T rybuna le !  Pozwolili *- 
iliy*butai oskarżonem u przez dw a cbu 
mówić i i owolywae się n a  stosunki w  
pow iatach  krakowskim  i m yślenickim  
Do tego się ograniczm y. Oskarżony 
nic nie mówił o powiecie gorlickim  i 
innych. ( Doboszyński pow oływał się 
na stosunki w całym krakow skim  wo­
jewództwie).

M y tu  mamy sądzić oskarżonego, 
a nie w ładze! Pozw alaliśm y mówić o 
rzeczach strasznych, przyjm ując, że 
m prawda, ale na Miłość Boską ja 

łp»ft nie mowo...

nie

Sprawa ks. Radziw ł ł a
• W A R S Z A W A , 9. 2. S p ra w a  o u- 
i i ez bze wła s n o wol m enie  księcia R a d /o  
willa, p rzyb ra ła  nieoczekiwany obrót. 
Po  zakończeniu badań  św iadków  prze* 
sąd w (M ro w iu  Wielk. sąd pos tano­
wił poddać księcia M ichłaa Radziw ił 
la badan iom  przez 2 biegłych psycm a 
trów. Oczywiście odroczy to sp raw ę  
ponow nie , gdyż książę Radziw iłł  nie 
zamierza wrócić do Polski przed la­
tem-

(
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C hińczyk na c ze le  szajki trucicieli
Międzynarodowa banda handlarzy opium wykryta w Warszawie

r z e k o m e  aresztowanie  lekarza i fryzjera w Zagłębiu
.WARSZAW A. 9. 2. Wielka* między

narodową aferę handlu narkotykami* 
a głównie opium w ykryto  w W arsza­
wie. 1 . *

A fera tu, jedna  z najw iększych ja  
kie ostatn io  w ykryto  obejm uje kilka 
państw  europejskich.

Na trop  bandy trucicied n a tra f  10 
no przypadkow o w A ustrii. W m aga 
zynach dworca kolejowego w W iedniu 
zwrócono uwagę na przesyłkę wagi 
300 kg. Miały to być rzekomi) otręby 
pszenne wysłane przez jedną z ekspor 
towych firm  portow ych we Francji.

W ładze celne otworzyły przesyłkę.
Wynik rewizji był sensacyjny. 

Pod warstwą otrębów znaleziono o 
piuni w stanie surowym.

T ranspo rt ten. wartości kilkudzie­
sięciu tysizcy złotych skonfiskow ano i 
podjęto natychm iast dochodzenie u 
wieńczone aresztow aniem  jednego z 
organizaorów  bandy. obyw atela 
austriack iego  Adolfa M etznera. a w 
wyniku dalszej akcji zatrzym ano je 
szcze pięć osób. uw ikłanych w aferę.

Na podstaw ie znalezionych no­
tatek i listów  ustalono, że przem yca­
niem opium  zajm ow ała się banda mię 
dzynarodow ych handlarzy  narko tyka­
mi. Surowiec opium  przetw arzano na 
m erginę i inne środki narkotyczne uży 
wane przez narkom anów.

Opium sprowadzono z Dalekiego 
Wschodu do Francji i rozsyłano na­
stępnie do Niemiec, Włoch, Austrii,

Onegdaj senacka komisja budżeto­
w a rozpatrzyła budżet m inisterstwa 
spraw iedliw ości.

Referent tego budżetu sen. Fuda- 
kowski w ylicza bolączki, jak ie  uw aża 
za najbardzie j dolegliwe w w ęziennie 
twie. Otóż przede w szystkim  b rak  p ra  
cy dla więźniów. D rugą bolączką jest 
zbyt skąpe stosow anie p rze t ermino- 
wych zwolnień oraz przepełnienie 
więzień.

By zwłaszeza zaradzić przeludnie-

Czechosłowacji i Polski.
C entrala handlu był port C herbourg.

Po ustalen iu  tych d a n y m  władze 
austriack ie .pow iądom ły  władze S tra ­
ży G ranicznej w Polsce. Podjęto do 
chodzenie uwieńczone nadspodz e w a - 
nymi w ynikam i.

Dalsze ślady naprow adziły  na ślad

Do Częstochowy zwołano na p ier­
wsze dni kw ietn ia  br. wielki kongres 
rzemiosła chrześcijańskiego z całej 
Polski, k tó ry  p o łącźo h jf^ c łż ie  ż' iu'0-' 
czystościami odpustow ym i na Jasnej 
Górze.

niu referent sugeruje myśl, al»y do­
tychczasowy system aresztu albo wię 
zienia za karygodne wybryki i mniej­
sze przestępstwa zastąpić chłostą.

Po referencie senatorow ie staw iali 
py tan ia . M. in. sen. Lechnicki zapytał 
czy m yśl re fe ren ta  o karze chłosty jest 
uzgodniona z m inisterstw em .

na co spraw ozdawca odpowiedział 
że jest to tylko jego myśl indywi­

dualna.

działalności bandy w W arszawie. Do 
konano tu w ostatnich dniach szeregu 
rew izji, aresztu jąc  kilka osób zamie­
szanych w zbrodniczą aferę.

Między zatrzym anym i znajdu je  
się eudzodziemies. obywatel chiński. 
Był on notowany jako  h a n d la r/ opium 
i przyjechał do Polski z Francji,gdzie

W kongresie tym przewidywany 
jest udział około 30.1N)9 rzemieślników 
z całego kraju.

 "W czasie obrad kongresu poruszane
będą najbardziej isto tne kw estie rze 
niiosła polskiego.
jak organizacja zbytu w y robo w rze­
mieślniczych, zagadnienia kredytowe, 
a wreszcie także sprawa ustawy prze 
myślowej, która ma być uchwalona w 
czasie bieżącej sesji sejmowej.

Na szpaltach pism
NIESPODZIEW ANE OBCIĄŻEŃ IE

W czorajszy I. K . C. we wstępnym  
artyku le  omawia podwyżkę składek 
ubezpieczeniowych, konkludując w 
końcu:

Zdaje nam się żc gruntowna reforina 
ustroju ubezpieczeń społecznych jest rzc- 
c/ą pdną i niecierpiącą zwłoki — a obecny 
< kres poprawy do tego celu świetnie su;

był k arany  za prow adzeń«'c potaiom  
nej palarn i opium.

Dalsze dochodzenie trw a Bbższe 
jego szczegóły z uwagi na dobro 
śledztw a trzym ane są na razie w ta  
jem nicy. L ikw idacja bandy na terenie 
Niemiec i Czechosłowacji dala rów 
nież pom yślne w yniki i doprow adziła 
do aresztow ania k ilkunastu  członków 
bandy.

W związku z tym  w prasie w ar 
szaw skiej czytam y, że część w ykryto 
go w W iedniu opium była przeznaczo 
na dla Zagłębia, gdzie rozpoczęto do­
chodzenie i aresztow ano kilku człon 
ków bandy.

M. iii. w Mysłowicach ujaw niono 
skład przem ycanego opium i m orfiny. 
Aresztowano tam  znanego lekarza z 
Zagłębia i właściciela kilku Iry /je rm .

W tej spraw ie zwróciliśmy się z za 
pytaniem  do odpwiednich whadz, w 
Sosnowcu i Mysłowicach gdzie odpo 
wiedziano nam, że wiadomość o aresz 
tow aniu osób z Zagłębia i Śląska nie 
odpowiada praw dzie.

■.adajc. Kóy n ocieśu ie z reform ą ustroju  
•ubezpieczeń społecznych należałoby pr/o  
prowadzić ref or me adm inistracji ubezpi:) 
•zeniowej drogą powrotu do zasad facho  
\ c g o  sam orządu ubezpieczonych. A do to 
go czasu należy utrzym ać staw ki ubezpi o 

/oniow o zredukowane w ;styczniu  JS36 r.

Dekret Prezydenta K zplitej g 14 stycz  
ubezpieczenie em eryta lne robotników i 
iia 1056 o czasow ym  obniżeniu skadek za 

eacow ników  um ysłow ych, oaz za ubezpie 
izenie em erytalno robotników i pracowni 
hów i pracowników um ysłow ych oraz za 
• be/p leczenie od wypadków i chorób za 
wodowych — powinien ulec- przćdufżeui n i­
egodnie z ośw iad«seuianu czynników m ia  
rodajnydi sw ego czasu złożonym i.

N ie w ątpim y że sternik  naszej naw y  
gospodaczoj, j). wceprem ier K w iatkow ski 
założy  swe. v e ło przeciw  n ieuzasadnione  
m u śrubowaniu ciężarów. Podw yżka ta 
bowiem nie zgadzałaby się  z lin ią  konsoli 
we utnie przez n iego realizow anego progra 
rau gospodarczego nastaw ionego przede 
WRzys.kiin na niepodw yższanie ciężarów  
publicznych.

0 karze... chłosty mówili senatorzy
rozpatrując budżet min. sprawiedliwości

Niezbędny dla każdego 
polskiego kupca

TYGODNIK HANDLOWY
O rgan Stow arzyszenia 
Kupców Polskich 
Warszawa, Zielna 50

Egzem plarze okazowe na żąda nie.

30.000 rzemieślników na kongresie
w Częstochowie

zwołanym na pierwsze dni kwietnia b. r.
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NA ŚCIEŻKACH 
ZBRODNI Powieść s e n s a c y f n  a

32)
T ytoń  usposabia do m arzeń, to też 

Skarbonka wkrótce ją ł  myśleć o w y­
darzeniach tego południa, k tóre za- 
ezęłoczęło się w gm achu sądowym , a 
kończyło się u  wzgórza Passy.

Spodziew ał się. że je  uzupełni, 
pójściem  n a  plac P igalle, gdzie zda 
rap o rt V itracow i i nie żałował nazbyt 
że nie odnalazł, jak  przez chwilę przy 
puszczał, śladów pozbawione) głowy.

Znajomość z ładnym  dziewczęciem 
w ynagradzała m u ten  zawód

Dw adzieścia m inut upłynęło, a A u­
gustyna  nie pokazyw ała się jeszcze.

Skarbonka powiedział sobie, że k o ­
biety — hrabiny czy m ieszczanki, ni­
gdy skończyć nie mogą narad ze sw y­
mi m odniarkam i i dla dodania sobie 
cierpliwości naładował fajeczkę, która 
tylko co zgasła.

W ypalił cztery, nie ruszając  się 
z miejscu.

Noc zapadała; ulicę napełniał 
zmrok, u bram a wcale się nie otwie- 
rpJa.

D angalas nic nie rozumiejąc, zapy 
ta ł sam  siebie, co mogło się stać jego 
protegow anej. N ie przypuszczał, aże­
by chciała się zabawić jego oczekiwa­
niem i poczynał się niepokoić je j prze 
dłużąjącą się nieobecnością.

Czekał jeszcze długi kw adrans i 
nie mógł się zdecydować odejść, bez 
dowiedzenia, co się z nią stało.

P rosiła  go, ażeby się nie pokazy­
wał służbie hrabiny, ałe już b rał odpo 
wiedzialność na siebie za przełam anie 
tego rozkazu.

F a jkę  w etknął do kieszeń' i ruszył 
z m iejsca, dla powzięcia wiadomości.

W  chwili, gdy w staw ał z P°d p a r­
kanu, padło m u na plecy trochę gruzu 
i wapna. N atu ra ln ie  spojrzał do góry
i zobaczył po nad murena w ystającą 
głowę jak iegoś człowieka.

Było to ty lko chwilowe zjawisko, 
bo ten człowiek, k tó ry  zapewne stal 
na drabince, ria tychn rast się cofnął.

Skarbonka powziął przekonanie, że 
go szpiegowano z w ew nątrz ogrodu. 
O dkrycie to, dało m u wiele d i  m yśle­

nia. ale nie wyrzekł się wcale dowie­
dzenia o A ugustynie i przyszedłszy 
przed  bramę, zadzwonił silnie

Odezwał się dzwonek, pies m szczę 
kał. ale n ikt nie ukazał się na p ier­
wsze wezwanie.

Po kilku sekundach Skahonka za­
czai tui nowo.

Tym  razem uchylono fu rtkę  w b ra  
mie i w otw artych drzwiczkach zjaw ił 
s i ę  Jakiś jegomość.

Zbyt ciemno już było, ażeby Skar- 
bonka rozróżnić mógł rysy  tej osoby, 
k tó ra  zapy ta ła  go ostrym  głosem, cze­
go chce.

— Moja siostra tu ta j weszła, przed 
trzem a kw adransam i — rzek! śm iały 
m alarz — pracuje u pani G o n v i l o ' S ,  
m agazynierki waszej pani i przyszła 
d la przym ierzenia kapelusza. Mam ją  
odprowadzić do m agazynu i przycho­
dzę po nią.

Odpowiedź dała na siebie czekać.
Skarbonka widział, jak  w ciemno­

ści błyszczały oczy tego człowieka, 
trzym ającego za klam kę i domyślił się 
że p rzy p a tru je  mu się przed wpusz-
n iem .

B ezw ątpienia jednak mylił się. 
gdyż po dość znaczącym milczeniu, 
człowiek ten odezwał się doń oprysk li­
wie:

— Mówi pan o tej szwaczce, z p u ­
dełkiem  w ręku? Ona już dawno po­
szła.

—  Go znowu! -A- zaw ołał. S karbon­
ka, byłby on ją widział przechodzącą. 
— Czekałem na nią na ulicy i nie ru ­
szyłem  się z miejsca.

— A ja  panu  pow tarzam , że w y­
szła. ledwie weszła. P an i nie obstalo- 
wała kapelusza, pani nie chciała jej 
przyjąć. , ,

Skarbonka chciał dłużej nalegać, 
ale cerber tak  raptow nie zatrzasnął 
przed nim drzwi, że o mało co nie od­
ciął mu nosa. . . .  1

Pierw szy popęd, jak  mówią, jes t 
zawsze dobry. Dlatego należy mu nie 
dowierzać — dodawał też, jak  pow ia­
dają, pewien dyplom ata sceptyk.

Pierw szym  popędem Skarbonki, 
tak  nieuczciwie odepchniętego, było 
dać tem u sługusowi porządna, naucz­
kę; ażeby jednak  dostać się do jogi) 
grzbietu , trzeba było wprzód wyłamać 
drzwi.

Skarbonka spróbował wywalić jo 
silnym  kopnięciem. F u rtk a  pozostała 
na miejscu, była bowiem mocna, m u­
siał więc zaprzestać tego niepotrzeb­
nego hałasu.

Dzwonić było nie w arto. Służba, 
p ilnu jąca  tego domu dziwnego, mc 
otw orzyłaby z pewnością. Zostać na  
miejscu nie mógł, czekniac aż sin po­
każe, który  z m ieszkańców domu. bo 
oblężenie to mogło się przeciągnąć do 
rana, a  poniew aż nie m iał ochoty p rzy  
nuścić szturm u, w drapu jąc się nu p a r­
kan ogrodu, pozostawało mi: tylko za­
niechać oblężenia.

Tak też uczynił, klnąc z całego se r­
ca i nie oddalił się zbyt jeszcze daleko 
od zam kniętej bram y, gdy przygoda, 
k tóra się tak  głupio skończyła, oka­
zała mu się w całkiem  nowej postaci.

d. o. n.
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i i ; ray wykorzenić
Pociąg dalekobieżny. IGugi 

lśniących. wysmukłych wagonów. Pię­
knych wsigonów krajowej produkcji. 
Budzą podziw zagranicy... Wygodne 
siedzenia, lustra, popielniczki. Kom­
ita t. W umywalni czyściutko. Woda, 
mydło, ręczniki, papier higieniczny -  
wszystko, to potrzeba. Pociąg wyru­
sza z krańcowej stacji i... no i zajrzy­
my do tej samej umywalni po upływie 
dwóch, trzech godzin. Włosy zjeżą 
nam się na głowie z przerażenia, a na 
twarz wystąpi rumieniec wstydu. Par 
cekinowa, lśniąca nieskazitelną ongiś 
bielą miednica — zaśmiecona popio- 
ł< in, zapluta. Podłoga zalana wodą, 
zasłana brudnymi papierami Ręcznik 
powalany... Zgroza!

Tak oto w ciągu kilku godzin zni­
weczone zostało uczucie dumy i podzi­
wu. jaki budził polski pociąg t óz z 
tego, że z zewnątrz wagony pozostały 
piękne i smukłe? Kulturę danego »r- 
vodu sądzi się nie po iloś t posianą 
oyeh nowoczesnych wagonów ale po 
czystości i porządku. A w tej dziedzi 
nie do bardzo smutnych można dojść 
wniosków.

Jesteśm y — niestety —- 1 iągle j« sz 
•ze narodem brudnym. Nie mamy za­
miłowania do czystości. Nie tłumacz­
my się. że to pozostałość niewoli. Bru­
du nikomu narzucić nie można. Można 
natomiast z niego wyleczyć.

Chodzi już nie tyłka o estetykę, 
jakkolwiek czyste miasteczka, schlud­
ne wsie porządne drogi przyciągają 
turystów, a więc przyczyn a,ią się w 
wielkim stopniu do rozkwitu gospmiar 
czego danej okolicy. Chodzi o rzecz 
jeszcze stokroć ważniejszą: o stan
zdrowotny ua'zej ludności. Nic tak 
nie sprzyja rozwojowi wszelkiego ro­
dzaju chorób i infekcji, jak brud. Nie 
jest przecież tajemnicą, że epidemię 
dum  brzusznego, jaka niemal co roku 
wybucha na kresach wschodnich, dało 
by się eahśjiwicie opanować, gdyby 
miejscowa ludność przestała mieć 
wszy...

W brudnych, nie wietrzony eh iz­
bach, pełnych robactwa gnieżdżą się 
ludzie. Nie odczuwają potrzeby czy­
stości. Wzrastają wątłe, schedule dzte 
ci, na które z każdego kąta wyziera 
choroba. («dy bawią się na zaplutej 
podłodze ałltn zabłoconej libry. gdy 
oddychają ciężkim powietrzem nigdy 
nie wietrzonej izby...

Warunki mieszkaniowe mamy stra 
szik*. Zgoda. A te to jeszcze wszys kiego 
nie tłumaczy. Im mamy gorsze wa­
runki mieszkaniowe, tym większej 
winniśmy przestrzegać ezystosci, by 
jedno drugim choć trochę zrekompen­
sować. Mamy małą izbę. Nic mi to po­
radzić nie możemy. Nie rozszerzymy 
jej ścian. Ale możemy ją często W i e ­
trzyć. (idy nie będzie duszna, mniej 
> ę da we znaki jej rozmiar. Możemy 
często zmywać podłogę, możemy wie­
trzyć pościel, wytępić robactwo. Zro­
bić jennym słowem wszystko, eo w7 
naszej mocy, byle tylko zmniejszyć do 
tnitidiMim zły wpływ, jaki ta mała izba 
mieć może na zdrowie naszych dzieci 
i nas samych.

Ale na to. by tak było musimy sa­
mi brzydzić się brudu, musimy odczu­
wać potrzebę, konieczność czy stości. 
Przekonywać o potrzebie czystości ni­
kogo nie można. Nie można dowodzić 
rzeczy oczywistych. Trzeba natomiast 
zastosować takie represje, by naród 
casz wciągnął się wreszcie do czysto­
ści, by przyzwyczaił się przestrzegać 
porządku zarówno w swoim życiu pry 
walnym w swoim domu. czy wars",ta 
eie pracy7, jak i w miejscach publicz­
nych: na ulicy, w pociągu, w tram­
waju.

Bo tak jak jest obecnie,— trwać 
nie może. Niechlujstwo ni*1 może za­
ciemniać naszej rzeczywistości, która 
w wielu wypadkach budzić w nas mo­
że słuszną dumę narodową. Musimy 
być społeczeństwem ludzi czystych.

s Projekt nowelizacji
USTAWY O REFORMIE ROLNEJ.

Na ostatnim posiedzeniu Sejmu pos. 
H.vla złożył do laski marszałkowskiej 
projekt nowel ido ustawy o wykonaniu re 
formy rolnej % 28 grudnia 1925 r.

Frojekt przewiduje, że nieruchomości 
ziemskie, będące w posiadaniu o. ób, ktire  
jt nabyły po 0 sierpnia 1914 i\, mogą być 
przymusowo wykupione z pozostawię 
niem dla właściciela obszaru 35 ha.

Gospodarstwa źle zagospodarowane mo 
gą być wykupione na zgłoszony d0 
wojewody wniosek rady gminnej. albo 
właściwego Tow. Rolniczego.

Na Kresach wM iodnich obszar posia 
dama projekt określa na 200 ha z wyłączę 
niem nieużytków.

W wypadkach wysokiej kultury go 
f - p o d a r s tw a ,  obszar ogólny posiadania 
danego właściciela bez lasów i nieużyt 
bow ustala się na 400 ha.

Obszar wyłączenia określa się na 
200 090 ha, zamiast 500.000 ha, jak obee

Corocznie do cakowitego wyczerpania 
ziemi ma być parcelowany według projok 
tu obszar 200.000 ha.

Wynagrodzenie za przejętą ziemię 
przez państwo projektuje się na 3 proc. 
gotówką i 95 proc. w 3 róe. państwowej 
’•encie ziemskiej.

Czy jesteś czk nkiem 
L. M. i K.

P K O
(PEW N O ŚĆ
Z a u f a n i e

O s z c z ę d n o ś ć
n a g r o d z o n a
Systematyczne w płacanie po zł 5.- 
m iesięcznie na ksiqżeczkę pre­
m iowaną PKO serii V zapewnia  
po upływie 9 1 /2 łat kapitał 
zł 600.-, a  po uzyskaniu premii 
za wytrwałość nawet zł 1.000.-
Prócz tego co trzy m iesiące loso­
w ane są  p rem ie  za s y s te m a ­
tyczne oszczędzanie w wysokości 
złotych 500.—, 250.—, 100.— i 50.—
K s ią ż e c z k i  n a  k tó r e  p a d ły  
p r e m ie , b io r ą  u d z ia ł w  d a l­
s z y c h  p r e m i o w a n i a c h .

Projekt zmiany ordynacji wyborczej pos. Ducha
nie p r z e w i d y w a ł  w c z e ś n i e j s z e g o  r o z w i ą z a n i a  o o e c n s g o  S e  mu

Poseł Duch w swoim projekcie 
zmiany ordynacji wyborczej przew i­
dział w artyku le  121, że ustaw a weszła 
by w życie z dniem ogłoszenia, jednak 
wybory na podstaw ie ńoWoj ustaw y 
odbyłyby się

dopiero po upływie kadencji obec­
nie funkcjonującego Sejmu, 

o ile nie nastąpiłoby po m yśli a rt. 32 
ust. 3 K onstytucji wcześniejsze roz­
w iązanie Sejm u przez P ana  P rezy­
denta. Lecz ten a rty k u ł mc wywarł 
żadnego w rażenia wśrórl posłów. Po­
słowie jednak całkowicie m gatyw m e 
ustosunkowali się do sam eg • (uktu

wniesienia projektu . #

P ro jek t ordynacji wyborczej do 
S e j m u 'oddany do dyspozycji Izby 
przez pos. D u c h a  zaw iera następujące 
główne postanow ienia.
Liczbę posłów do Sejmu podnosi ssę 

do 320,
ponieważ obecna liczba 208 okazała 
się za mała. Z liczby tej 2)4 posłow 
w ybiera się w 98 okręgach, 23 posłów 
w ybiera się z list państw ow ych.

Na każdy okręg przypada 3 man­
daty.

Prócz kom isyj okręgowych i obwo

W  CBIBSWiiM b a n c t e i p y
18 rocznica odzyskania morza

Gdy w  Arnu 10 lidcgo 1520 roku porucznik Plawski i mat W i ś n i e w s k i  
pospołu iv ciągu eh na maszt pierwszą banderą Rzeczypospolitej — serce o- 
becnych zabi ły  do wtóru salwom armatnim . Ale mimo płomiennego entuzja­
z m u ,  mimo wiary w przyszłość,— mało było takich, k tórzy zdawaliby sobie 
['jasno sprawą z tego, co na cudownie odzyskanym morzu robić trzeba..

Na straży najmiąkszego naszego skarbu — morza — stoi dziś czujnie 
polska marynarka wojenna. Gna to w  dniu dzisiejszym obchodzi swoje do­
roczne święto, — świąt o skromne, ale jak ie  wymowne. J e j  to przedstawi­
ciele wciągneji po utz  pierwszy na m a s z t  banderą Białego Orhi. I j e j  tez 
pi -odstawiciele bandę)ze lej — « ? 1ll'l państwu i  narodowi — wierniW słu­
żą.' Bez nich skarb nasz rychło mógłby być utracony.

.Morza naszego bodziemy bronie do ostatniej kropli krwi*  — słyszym y  
tu i ówdzie hasta 'i przysiągł... Irzy s ią g i  piękne , ale w narodzie suweren­
nym niepotrzebnie'zatrącające o nutą niewoli... Nie chodzi wszak oto, ■aby 
tą ostatnia krople krwi. utoczyć z najlepszych synów narodu, ale o to aby 
w czasie pokoju skarb nasz — worze  _  spokojnie i godnie eksploatować, 
i w razie wojny bronić... do z w y a ą s t

Na froncie politycznym
UCHTpALY ZEBRAŃ STRON. NAKO 

DOWEGO.
Ostatnio odbyło się szereg zebrań Stron.  

Narodowego w woj. łódzkim niektórych l>o 
yzięlo uehwnly domagające sic aby pismo 
iydowłskie yły wydawane tylko w iczy 
ku żargonowym. Pism tych nie byłoby 
wolno wydawać w jeżyku polskim.

GZEGO CHCĄ NIEMCY \V POLSCE.
Na audiencji u p. premiera generała  

Sławoj — Składkowskiego przywódca 
mniejszości niemieckiej w7 Polsce, senator

Wiesner, przedłożył s:efowi rządu memo­
rial w spraw ie stosowania ustawy o ochro 
nie pasa granicznego która, zdaniem auto 
rów tego memoriału, zagraża stanowi po 
siadania niemieckiego na pograniem  za­
chodnim. Organizacje pob.iie na Pomorzu 
1 Poznańskim zamierzają w najbliższym  
czasie wystąpić do rządu z memoriałem, 
wskazującym na wzrastający w ostatnich 
latach stan posiadania niemieckiego i to 
właśnie gospodarczego w W iełkopolsee 1 
na Pomorzu a głównie w strefie nadnotee 
kiej i innych powiatach pogranicznych.

dowyeh przew iduje  się gł, kom isję 
w yborczą, do k tórej należy przydział 
m andatów  z listy państw ow ej. (11. ko­
m isja w yborcza składa się gen., ko­
m isarza wyborczego jako przew odni­
czącego i b członków* wyznaczonych 
przez m arszałka ustępującego Sejmu.

Skład kolegiów okr., które układają 
listy kandydatów na posłów dokony­
wany będzie wr drodze powszechnych 
wyborów7, a nie przez samorządy i in­
ne organizacje, jak obecnie.

N a jeden  obwód przew iduje  się 
trzech delegatów do kolegium. W uza­
sadnieniu wnioskodawca tłuręaeęy, że 
p ro jek t oparty  jest w zasadzie '>a r- 
dy nacji o be nie obowiązującej i zni.e 
rza do usunięcia pewnych je j braków.

Projekt ordynacji wyborczej do 
Senatu przewituje wybór -H senato­
rów z poszczególnych województw (o<l 
i  np. Pińsk i Nowogródek do 8 np. 
Lwów) oraz powołanij przez Prezy­
denta Rzplitej 40 senatorów.

Czynne praw o wyborcze p rzysłu ­
guje każdemu obywatelowi po ukoń­
czeniu lat 30. posiadającem u prr.wo 
wyborcze do Sejm u. W yborcy przy­
sługuje jeden głos, poza tym  jednak 
istn ie ją  ty tu ły  dające głosy dodatko­
we, jak : zasługi wojenne, zasługi d la  
niepodległości, obyw atelskie zaufan e 
obywateli, spraw ow anie funkey j pub­
licznych, w ykształcenie średnie i wyż­
sze. odbycie w ojny za Polskę i odbycie 
służby wojskowej.

W szystkie czynności, dotycząca list 
wyborców do Senatu  p rzypadają  obw. 
komisjom wyborczym do Sejm u. Wszy 
itk ie czynności związane z ustaleniem 
list kandydatów  i wyników wyborów 
spełn iają  wojewódzkie komisje wybór 
eze z na czele, oraz złóż me
z sześciu członków, m ianowanych 
przez wojewodę, radę m iejską i sej 
mik wojewódzki.

l istę  kandydatów do Senatu ustala 
kc!e»ium wyborcze.

W uzasadnieniu wnioskodawca 
stw ierdza, że o ile dotychczas praw o 
wyborcze do Senatu  przysługuje  g ili­

pie wyborców, leg itym ującej się ty tu ­
łam i zasług osobistych, w ykształcenia 
i zaufan ia  obyw ateli, a reszta obywa­
teli wyłączona została od w pływ u na 
skład Senatu , to p ro jek t wnioskodaw 
c-y usuw a te ograniczenia za pomocą 
pluralizm u dem okratyezneg '
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Majwiększy skarb to zdrowie 
a najlepszy odżyw czy przysmak

M to masło wyborowe
Z
M młp. ;Związku Mleczarskiego

*

HUHT -  DETAL.

Kredyty na roboty publiczne w woj. kieleckim
Miasta zagłębie wskie otrzymały ogółem  tylko 1 .760 .000  zł.

Władze wojewódzkie Funduszu P ra  
cy w Kielcach dokonały już podziału 
przyznanych kredytów na tegoroczne 
roboty publiczne dla woj. kieleckiego.

Z kredytów przeznaczono dla miast 
Zagłębia Dąbrowskiego, Sosnowca, 
Będzina. Dąbrowy i Czeladzi 1.76(1 ty­
sięcy zł., z czego dla Sosnowca na re­
gulację rzeki Czarnej Przeniszy 720 
tys. zł. dotacji i na budowę wodocią­
gów i kanalizacji 130 tys. zł. pożyczki.

Dla m. Będzina i pow. będzińskiego 
300 tys. zł. dotacji na regulację rzeki 
Czarnej Przeniszy i 115 tys. zł. ua bu­
dowę dróg oraz 85 tys. zł. pożyczki na 
budowę wodociągów* i kanalizacji.

Dąbrowa Górnicza: na regulację
rzeki Pogorii 225 tys. zł. dotacji i 75 
tys. zł. na budowę ulic oraz 50 tys. zł. 
pożyczki na budowę wodociągów.

C zeladź otrzymało 6!) tys. zł. po­
życzki na budowę wodociągów i kana­
lizacji.

Częstochowa: na regulację rzeki
Kueeliuki 450 tys. zł. oraz aa budowę 
ulicy św. Jana,.św . Kocha i ulicy Lub 
linieokiej 200 tys. zł. i 250 tjs. zl. p o ­
życzki na budowę wodociągów i kann 
Jizacji.

Badom: na budowę ul. Żeromskiego 
do lotniska i uporządkowani? ulic na 
trakcie krakowskim 300 tys. zl., na bu 
dowę drogi państwowej Radom—żwo 
leń w granicach pow. radomskiego, 
począwszy od grauic m. Radomia 110 
tys. zl., na budowę drogi państwowej 
Radom — Tyczów — Starachowice 40 
tys. zl. i regulację rzeki Jedlaaki ilO 
tys. zł. oraz 50f tys. zł. pożyczki na 
budowę wodociągów i kanalizacji.

Sandomierz: na obwałowanie rzeki 
Wisły pod Zawichostem 1.7/5 tys, zł., 
na budowę ulicy prowadzącej v kie 
runku do Zawichostu 30 ty'-', zł.

Kielce: na regulację rzeki Silnicy 
150 tys. zł. oraz ua budowę ulic i upo­
rządkowanie ulic na trakcie krakow­
skim 100 tys. zł.

Skarżysko: ua odwodnienie niziny 
kozienicko-gniewoszowskiej 150 tys. zł. 
na budowę kanału trzebińskiego *20 
lys. zł. i na budowę ulicy Konarskiego 
i Piłsudskiego 36 tys, zł.

Zawiercie: na budowę kolei Zawier 
lie— Tarnowskie Góry 256 tys. zł., na 
regulację rzeki Warty’ 100 tys. zł. i 
76 tys. zł. pożyczki na budowę wodo­
ciągów.

Olkusz: na budowę dróg 156 tys. *1, 
na rozbudowę osiedla Bukowno 65 #ys.

Jak  już donosiliśmy, w niedzielę 
dnia 13 bin. o godzinie l le j  w sali ki­
nu ,,Casino‘‘ w Sosnowcu ul. M aria­
cka nr. 1 odbędzie się ogólno-pracow 
niczy zjazd Zagłębia Przemysłowego 
Śląsko - Dąbrowsko * Krakowskiego, 
k v i. szeregach pracowni
cycli zrozumiałe zainteresowanie.

Na zjazd zaproszono przedstawicie 
li władz państwowych, jak  m in is te r­
stwo opieki społecznej, starostę powia 
towego i grodzkiego, posłów i senato­
rów. władze samorządowe w ••sobie - 
prezydenta miasta, inspekcję pracy z 
terenu województwa katowickiego, 
krakowskiego i kieleckiego, władzo in 
stytucyj ubezpieczeń społeczny *h, 
e r70 '-♦"•M-ifMp)■ -m-ic;,. ; 7,i,;ązków ro 
Lotniczych i spółdzielczych.

Podana wiadomość przez jedno z

zł. pożyczki i na regulacji rzeki Drze- 
wiezki 56 tys. zł. doateji.

Ostrowice: na regulację rzeki
Szewnianki 40 tys. zł. i 80 tys. zł. po-

Cech szewców i cholewkarzy w So 
snowcu obchodzić będzie 13 bin. — 
20-tą rocznicę swego istnienia

Program  tej uroczystości zapowia 
da: g. 12.30 nabożeństwo w kościele pa 
rafialnyin w Sosnowcu, refera t o histo 
rii cechu i na zakończenie koleżeński 
obiad połączony z „Opłatkiem i zaba 
\vę taneczną".

Na uroczystość tą  zarząd cechu za­
prasza członków i ich najbliższą ró 
dzinę. Zbiórka o g. 12 w no] w lokalu 
cechu przy ul. Piłsudskiego Id.

Cech szewców i cholewkarzy w So 
snowcu ma swoją bogatą kartę  hi 
storii.

Po zorganizowaniu się ce. hu — zor 
ganizowano w r. 1919 — 100-lctń: "b 
chód zgonu pułkownika Jana Kiliń­
skiego. Odegrano sztukę historyczną 
n t.: , Jan  Kiliński". Co w dużej mie 
rze przyczyniło się do ufundowania 
’ .urowanei tablicy z nopiersiem bo 
hatera na kościele parafialnym  w So 
snowcu.

Członkowie opodatkowali się dom 
źnie na rzecz armii ochotnic/ci do wał 
ki z bolszewikom i wyekwipowali kil

rian  Zyndram - Kościałkowski przyjął

pism, jakoby związki robotnicze miały 
odmówić udziału w zieździe jest zupeł 
nie bezpodstawna, gdyż przeciw nie za 
pewniły, że wyślą swych delegatów' 
niezawodnie.

*  *  «

Prezydium międzyzwiązkowej re­
prezentacji pracowników’ umysłowych 
przypomina, że w piątek dnia II brn. 
o godzinie 19-30 odbędzie s,-ę zebranie 
ścisłego komitetu zjazdu w lokalu 
PZ Z PP i H. w' Sosnowcu, ni. Sienkio 
wicza nr. 17-a.

Związki mogą zgłaszać do piątku 
dnia 11 bm do godziny 18-tej włącznie 
na o i Arnie ewentualne wnioski w spra 
wach, które miałyby być poruszone na 
zjaździe, jako zagadnienia o znaczeniu 
lokalnym.

żyezki na budowę wodociąg >w.
Rozpoczęcie robót nastąpi z duiein 

1 marca b. r.. a zatrudnienia znajdzie 
około 7 tys. robotników.

ku członków do formującego się pułku 
im. Jana  Kilińskiego w W.irszawi >. 

W roku 1922 ufundowana sztandar 
W foku 1928 obchodzon obj Jecie i 

stńienia Cechu, w którym brały u- 
dział miejscowe organizacje ze sztari- • 
darami i. zaproszeni goście. Lrządzo 
no akademię, wspólną fotografię, ko­
leżeński obiad i zabawę taneczną.

W  roku 1929 zorganizowano obchód 
110 łecia zgonu pułkownika Jana Ki­
lińskiego. odprawiono -'ostało nahożeń 
stwo i urządzono akademię.

(•o roku obchodzono uroczyście 
' ivó{;o swo-ch patronów Kryspina i 
K ryspijanina. — Urządzno wycieczkę 
dla swveh członków.

Brano udział.w pogrzebie śp Mar 
szalka Józefa Piłsudskiego w Krnko 
wie i na odsłonięciu pomnika Jana  Ki 
lińskiego w Warszawie.

Cech w Sosnowcu był up»w:iżniony 
przez inne Cechy Zagłębia d > wysie­
wania postulatów do władz i regulo ­
wania cennika pracy i płacy z ozelad 
nikami. W razie potrzeby wspierał 
swych członków materialnie.

ostatnio przedstawicieli U nu Pra rów­
ników Umysłowych w osobach pp.: 
Grygołajtysa. Kości ń.sk i ego i Ga­
ckiego.

Przedstawiciele unii podnieśli prze 
de wszystkim zagadnienie samorządu 
w ubezpieczeniach społecznych, które 
go wprowadzenie jest w tej chwili 
absolutną koniecznością. W dalszym 
ciągu, przedstawiciele Unii omówili sy 
tuację yv zakresie umów zbiorowych 
wskazując na stałe sabotowanie związ 
ków pracowniczych przez przemysłów 
ców',

W odpowiedzi minister opieki spo­
łecznej oświadczył, że stoi w dalszym 
ciągu na stanowisku stopniowego 
wprowadzania samorządu w ubezpiecza 
niach społecznych. Najbliższym ela-
pcm powinno bvć powołania władz
tymczasowych które stworzą warunki 
dla pełnego samorządu.

Snrawa ta b“dzie mogła bve wszech 
stronnie oświetlona na radzie ubezire 
czeń sooleeznvch. Wiira zostanie po*vo 

dniach na itli'bzvdl.
W odo i es i en i u do sprawy umów 

M-hp-owvcL minister on;oki soółćężooj 
oświadczę!, że stoi ria stanowisku npo 
wszeebn'enia tego typu umów j 
że w związku z tym organa iuspekrji

DRZAZGL

T eż Itró#
Wokół osoby naszego stawnego kta- 

ju;na Kiepury powstała już taka obfi­
ta literatura, sc po zebraniu jej można- 
by wydać wcale pękatą książkę. Kto 
wie, czy z takim zamiarem nie nosi się 
nasz znakomity śpiewak.

W każdym razie przypuszczać na­
leży, nie nie zamieści om . w tej książce 
o sobie, wywiadu udzielonego przez 
Martę Eggerih jednemu z dzienników 
francuskich. Wywiad- ten przedruko­
wany przez jedno z pism warszaw­
skich, roi się od takich „kawałków":

„Siada na fotelu jak słowik ua gałęzi 
drzewa. Glos jej kryształowy, usta na­
miętne. a cezy pełne tęsknoty. Pada imię 
ubóstwianego: Jan. Wtedy Marta 'kładzie 
ieke na sereu. a wzrok jej pełen eksta y 
podnosi ku sufitowi. „Jan“. — ..Byłam  
małą dziewczynką, a on. piękny, miody, 
zwycięski, przybył i porwał mnie".

Prawda iak to brzmi cudownie? A 
teraz w tonie nieco lżejszym:

„Gdy jesteśm y w Polsce i gdy nie mo­
żemy zdążyć do pociągu, wtedy Jan zdej­
muje słuchawkę telefonu i mówi po prostu 

, Hal, tu Kiepura, nie zdążyłem się spako­
wać. spóźnię się jakieś pół godziny. Niech 
poeiąg zaczeka".

— „Rozentuzjazmowany reporter jest 
jednak zdziwiony: ,A czy pociąg rzeczy w i 
ście czeka?

Marta zmierzyła go wzrokiem pelnyrr. 
piorunów’. ,.,Co, czjyi odważyłby się nie 
czekać?"

,\V Wiedniu — opowiada wierną mał­
żonka — jest inaczej. Gdy Jan przejeżdża 
ulicami w swoim Mercedesie ,t« policjam 
ci stają na baczność i salutują-'5.

— ..Jak krolowi?'’ pyta reporter, tym 
razem już nie bez złośliwości.

— „Tak jak królowi ‘ — odpowiada na­
iwnie Marta, nie wiedząc, że dziennikarz 
y, trudem powstrzymuje się od śmiechu. 
Jest bowiem francuzem , człowiekiem sec 
[.tycznym, wrażliwym na śmieszność i nie 
może nie ukiuć króla dzwonkowego, kró­
la z operetki.

Tego wywiadu napewno Kiepura 
nie włączy do wiązanki hymnów dru­
kowanych na jego cześć. Chyba... chy­
ba, że naprawdę pociąg czekał...

J & k t o ?
Nah ozmaitsse paradoksy obserwuje 

my w naszym zyctu. Nierzadko obywa 
lei staje zdumiony przed tą lub utną 
zawiłością prawną, uzasadnienia któ­
rej nie może znaleźć lozsądme myślą­
cy człowiek. Bo weźmy taki oto drob­
ny przykiad:

Bilet kolejowy 111 ki. z Sosnowca 
do Kielc kosztuje 6.60 zl. Gdy zas pa­
saże:, wracając z Kielc chce wykupić 
bilet aż do Katowic musi zapłacić 
j.30 zl. Coś się rv tym rachunku nie 
zgadza. Wiadome jest, że bilet 111 ki. 
z Sosnowca do Katowic kosztuje 40 gr. 
Zgodnie więc z tym bilet z Kielc do 
Katowic kosztować powinien najwyżej 
h.SO zł.

Nic leż innego nie wypada zrobić 
iak kupić bdcl do Sosnowca< a tu w y­
siąść na dwoi cu i wykupić bilet na 
dalszą drogę do Katowic.

Pasażer musi się jednak fatygować 
Kolej zaś dba o... wygodę pasażerów i 
sprzedaje bilety bezpośrednio do Kala 
wic ,ale za fatygę liczy solne 10 g t ,

Inaczej bowiem tego wytłumaczyć 
nie można.

głośniku
„KULIGIEM BO MORZA".

Dziś o godz. 2015 urządza Pol-k ie Ga 
dio dla swych słuchaczy muzyczny kuiig 
Jo morza. Będzie to fan taz ja  na tem aty  
’udowych pieśni polskich k tó rą  ułożył i 
opracował Roman Palestcr. K uiig  popro 
vadzi o rk iestra  i chor Po'«kiego R ad ia  
>raz soliści.

pracy czynią wszelkie starania w celu 
ułatwienia dojścia da skufku umów 
zbiorowych we wszystkich gałęziach 
pracy.

Zjazd pracowników Umysłowych
Zagłębia przemysłowego śląsko-dąbrowsko

krakowskiego

T  r y k o l a ż e
Solidne — Ciepłe — Tanio w

M. ś\. W. T
M. BAŁDYSOWA, Sosnowiec, ul. Piłsudskiego Nr. 8

Firm a wykonuje: trykotaże z własnych i powierzonych materiałów po 
cenach bardzo przystępnych, według najnowszych wzorów i fasonów. 
NA SEZON W IOSENNY polecą się: damskie bluzeczki, kostiumy i 

dziecinne ubranka i sukienki.

Cech szewców w Sosnowcu
w 20 rocznicę swego istnienia

Przedstawiciele pracowników umysłowych 
u ministra opieki społecznej

M inister opieki społecznej p. Ma-
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Wzrost uboju bydła w Czeladzi
flaglstrat przystopuje do budowy nowej rzeźni

Budow a nowej rzeźni m iejskiej w 
Czeladzi wchodzi na realne tory

Mimo, iż zarząd m iejski znajduje 
się w dużych kłopotach finansow ych 
ły przy ulicy M ilowickiej, 
w związku z rozpoczztą budową szko- 
to jednak musi dołożyć wszelkich sin  
rań. by budowę nowej rzeźni rozpo­
cząć w najbliższym czasie.

S ta ra  rzeźnia bowiem urządzona 
p rym ityw nie  jes t stanowczo za mala.

Rzeźuiey nie mogą dokonywać 
swobodnie uboju.

W  tej spraw ie ostatn io  k ilkakro t­
nie interw eniow ali u burm istrza m ia­
s ta  p. Brudniekiego przedsm wieicle 
cechu rzeźników.

N a poparcie sw ej prośby podali oni 
argum ent, że ubój bydła w porówna 
niu z rokiem ubiegłym  wzrósł o około 
40 proc.

Rzeźnicy idą tak dalece na rękę 
magistratowi, że zamierzają na rozpo 
czecie budowy rzeźni udzielać miastu 
pożyczki.

Dotychczas pożyczkę zadeklarow a­
ło tvs. zł. 15 członków cechu.

Nowa rzeźnia stanie nad Rrynieą 
na ,, Przetoku’*-

Posiedzenie rady miejskiej
W D Ą B itu  WIE.

Dnia 24 i m. o godz. 19 obdędiis się po 
'Ofldyeuit! rady miejskiej w Dąbrowie.

Porządek obrad zapowiada: uchwalenie 
statutu o iKiborzo na rzecz gm iny ui. Dą­
browy w roku 1938-59. podatku komunał-
k iso  od kopalń węgla, ucbw aienic sta .u tu
0 opłatach drogowych na rok 1938-39, za 
nadmienić zużycie dróg i specjalne korzy­
ści go-podarezel przyjęcie z kom dna) no­
go funduszu pożyczkowo-zaponiogowcgo 
13.C00 zł. na zrównoważenie budżetu 1937 38 
akceptowanie przez radę miejską deklaro­
wanych przez z a r z ą d  miejski udziaiów w 
Banku Udziałowym spółdzielczym w Dą­
browic; akceptowanie przez zarząd miej- 
ik i udział w okręgowej spółdzielni spo­
żywców .,Flora'‘ z odp. udziałami w Go- 
lonogu i unormowanie spłaty pożyczek na 
budowę domków na „Staszicu*1.

N ow e władze
ZW. STRZELECKIEGO  

W DĄBROW IE.
Poci przewodnictwom  przedstaw icie 

la zarządu  pow. zw. strzel, p, S i. A bra 
tańskiegoodbyło się Walne zebranie 
członków zw. strzelec, w Dąbrowie.

Spraw ozdanie z działalności zarzą­
du referow ał prezes K. Kłębek i sp ra  
w ozdanie komendy zw. kom endant J .  
Jęd rusik .

Po k ró tk ie j dvskusji nad spraw ozda 
niam i odbyły się wybory nowego zarzą 
du. Zostali w ybrani pp.: K . Kłębek — 
prezes. F r . Jęd rusik . Adam czyk. J . 
S trzałkow ski. T. Jędrzejkiew icz, Swią 
tek i A. Forem niak.

Do kom isji rew izyjnej up. Cell er. 
Sosnal i Paszto. Kom endantem  nadał 
m ianowano p. J . Jęd rusika.

W wolnych wnioskach om awiano 
spraw ę odznaczenia pam iątkow ym i dy 
plomami zasłużonych członków zw. 
W  związku z tym  postanowm no urzą 
dzić specjalną uroczystość. P am iątko­
we wyplomy za długoletnią owocną 
P.racę w zw. o trzym ają pp.: dyr. 
T uttiie , J .  Szary . K. Kłębek. W . 
P asz ta . nacz. J .  Jędrzejkiew roz, prez. 
Trzęsim iech, J .  Jęd ru sik , F r . Jęd rusik
1 Sosnal.

Resiama d ź ^ g m ą  handlu

Opracowaniem  planów zajm uje się 
inż. Zurych ta z Sosnowca. Koszt wy 
niesie około 2(H) tvs. zl. Budow a rozło 
żona będzie na 3 łata.

Krwawy finał libacji
Gość, który wszczął awanlurę poniósł śmierć
Tragiczny final libacji rozegrał się 

przy  ulicy Bytom skiej w Czeladzi. Za 
mieszkali pod nr. lOO-ym przy  tej uli 
cy małżonkowie J a n  i W anda Kozioł-

Przemówienie prokuratora w procesie
o nadużycia na kolei

TocząCy się od 24 stycznia br. w są 
dzie okręgowym  w Sosnowcu proces 
przeei w ko M a karę wieżowi, J asi ońsk: e 
mu i ich tow arzyszom  oskarżonym  o 
nadużycia służbowe i działanie na szko 
dę P K P ., znalazł się w ostatecznej fa  
zie. W czoraj, po zam knięciu przew o­
du sądowegq, głos zabrał pocłpm kura 
to r Chutkiewicz. k tó ry  w dłuższym 
przem ówieniu,
wygłoszonym z dużą swadą i zna jomo 
śelą rzeczy, scharakteryzował szkodii 
wą i karygodną działalność każdego z

oskarżonych.
W konkluzji swego rzeez<>v go 

przem ówienia, prok. Chutkiew icz do 
m agał się dla oskarżonych najw yższe 
go w ym iaru kary , przew idzianego kp 
deksein karnym .

Z kolei zabrali głos obrońcy oskar­
żonych. adw. Paciorkowski / Często­
chowy i Paw ełek z Sosnowca. Przem ó 
wienia stron trw ały d<> • ’ •••••> v- ic-
czora.

Wyrok spodziewany jest w sobotę.

Wznowienie działalności towarzystwa
artystycznego w Będzinie

Po kilkuletniej przerw ie powołane 
zosta ło  z p ow rotem  do życia to warzy 
s tw o  artystyczne  w B ęd zin ie , m ające  
za sobą chlubną i d łu g o le tn i« dzia ła l ­
ność na tutejszym  teren ie, gdyż zało 
żono zostało w  roku 1.907, a więc przed 
zgórą 30 laty .

W  lokalu K lubu pracow ników  sa­
m orządowych w Będzinie przy ulicy 
Sączewskiego 12 odbyło się walne zgvo 
m adzenie członków tow arzystw a oraz 
zaproszonych osób. \ \  ybrono wWIz'* 
tow. w osobach pp: prezes dr. 1  Kosi 
bowicz, wiceprezes H. Jęd rusik , sekre­
tarz  W. D erlatko, skarbnik  Józef Gro 
ęhal oraz W. Nowakowski. Sapińska 
H elena. K om isja rew izyjna: N. N° 
wak — przew odniczący oraz czu.nKO-- 
wie F . K asprzyków na i Z. Hajkiewicz

Vf charakterze dy rygep ta  usługi swe 
tow. honorowo zaofiarow ał m gr. Ro­
m an Burłacki.

Lekcje śpiewu aż do odwołania od 
bywać się będą w lokalu klubu praco w 
ników  samorządowych w Będzinie 
przy ul. Sącze wskiego 12 w poniedział 
ki i czw artki każdego tygodnia w go 
dżinach od 13-30 do 21.

Z arząd tow arzystw a tą  drogą ape­
lu je do w szystkich daw nych członków 
jak  i do tych wszystkich, k tórym  leży 
na sercu spraw a krzew ienia pieśni poi 
skicj aby wzięli udział w pracach w> 
w arzystw a, czy to jako  czytane człon 
kowie elióru, czy toż jako  popierający

Zapisy nowych członków przvjm o 
wane będą na lekcjach śpiewu.

Wiadomości bieżące
Czwart,

DziS: Scholastyki 
Jutro: Łucjana 
Wschód stońca: 7,04 
Zachód stońca 10,38

KINA W SOSNOWCU:
Z A G Ł Ę B IE  — R obert i B ertrand . 
P A T R IA  — Zbieg z S an  Quentin 
EDEN — Motyl hiszpański. 
R IA Ł T O : Blaski i nędze sław y.

-  IFALNE ZEBRANIE. Zarząd kola 
ogólnego związku podoficerów rezerwy 
Sosnowiec -śródmieście podaje do wiadouio 
seb m  dnia 90 trni. odbędzie się  walno 
roczne zebranie członków kola. Zebrauie 
odł r.dzie się w lokalu (ui. Piłsudskiego 9) 
o godz, 10 w pierwszym, a o godz. 10.39 w 
drugim terminie.

GROSZ DO GROSZA, a z biegiem cza 
su będzie z  tego k ap ita ł Ale grosz ten od 
kładąc trzeba codziennie! Filiżanka kawy 
sodowej Kneippa — to filiżanka zdrowia. 
Pijąo ją codziennie, wzmacniamy najceu 
.liejszy nasz skarb — zdrowe, bo z dnia 
na dzień zwiększa ona zasób naszych sił 
kawę słodową Kneippa codziennie, bo Jo 
dna filiżaneezka nie może jeszcze uwydat 
nić jej wybitnego wpływu na zdrowie.

-  OSOBISTE. W ko cicie paraLai 
uym w Dąbrowie pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy p. Zofią Kro- 
ehówną a p. Leonardem Andruszkiewiczem  
— kierownikiem wydziału szkolnego ma­
gistratu w Dąbrowic.

— UWAGA CZELADNICY. Zarząd 
związku cechu rzemieślników chrześcijan 
skicli w Sosnowcu zawiadamia wszystkich 
członków i zainteresowanych, że sekreta­
riat cechu mieści «i<* obecnie w lokalu do­
mu społecznego przy ul. Żytniej w So­
snowcu. Sekretariat czynny codziennie od 
10 do 12 i od 17 do 20.

kowie zaprosili do siebie na przyjęcie 
kilku znajom ych. B iesiada trw ała k i l  

ka godzin, w ypito 5  litrów , wódki, k i l  
kanaście butelek piw a, 
gdy nagle jeden z gości Bolesław Ho 
łaj wszczął z pozostałymi awanturę i 
zranił nożem gospodarza domu.

H ołaj był nałogowym alkoholi 
kiem, o czym nie wiedziano i dostał 
białej gorączki. Rannem u Koziołkowi 
pośpieszył w sukurs jego pasierb 22- 
letni F erdynand  R ajcher. Rozgorzała 
ogólna bójka, podczas k tórej R ajcher 
zadał Hołajow i kilka ciosów nożem w 
głowę,
a gdy ten upadł na ziemie, skopał go 
jeszcze po głowie i twarzy] łak iż wy­
bił mu zęby i załamał czaszkę.

Na skutek odniesionych ran. Ho 
ła j zmarł. Zabójcę — R ajchcra osadzo 
no w więzieniu.

W czoraj R ajcher stanął przecł są 
dcm okręgowym w Sosnowcu, odpo­
wiadali również Koziotkowie za u 
dział w zabójstw ie H ołaja.

Sąd skazał Rajcłiera na osiem łat 
więzienia, Koziołka na trzy łata, a Ko 
ziołkową uniewinnił. 

i a a H u u n n
-  WYNIK ZBIÓRKI W DĄBROWIE.

Pioszem  jesteśm y o podanie- do ogóinej 
wiadomości, że zo zbiórki urządzonej w 
Dąbrowie na rzecz komitetu Funduszu 
szkolnictwa polskiego zagranicą o.dągmę 
i o 2.18 z). 95 gc.

— ZABAW A P. BY K. w BĘDZINIE  
Oddział pozaszkolny przysposobieni a woj­
skowego kobiet w Będzinie urządza w u.i, 
id bin. t j .  w sobotą w sali gmachu po z- 
(owego zabawę taneczną z bogato u rozmai 
eou> m programem. Bufet zaopatrzony zo 
stanic w doborowe zakąski gorąco i zim­
ne. a co najwa/.uiojszc, żo ecuy b. niskie. 
UrLiesora jazzbandowa. Foczą ek o goaz, 
7 wieczorem.

Dochód z zabawy przeznaczono na o- 
bozy letnie.

Sto panó& i ona jeiina
--  OlłCZYT. Samopomoc społeczna ko­

biet urządza odczyt na temat .Rok 13<uT’ 
opracowany przez p. Wolską. Odczyt od­
będzie nią w piątek dn. 11 bin. o godz. 19 
w sah domu społecznego przy ul. Żytniej 
nr. 19 (pokój 24 II piętro). W ejście bez­
płatne.

— W ALNE ZEBRANIE L. M. i K. 
HUTY KATARZYNAY Dnia 20 hm. o
godz. 10 w klubie urzędniczym odbędzie 
się zwyczajne doroczne widue zebranie li­
gi morskiej i koioniainej oddziału hu'a 
Katarzyna.

W razie nie przybycia przepisowej ilo- 
sci członków na powyższy termin, zebra­
nie odbędzie się w drugim terminie o go- 
uzinie 10.39 w tymże dniu bez względu na 
Boć obecnych.

Aresztowanie znanego przeuyslowsa
Grzegorza Kamienieckiego, p ochodzącego  z Będzina

Sensację w K atow icach wywołało 
aresztow anie znanego przem ysłow ca 
G rzegorza Kam ienieckiego, 
pochodzącego z Będzina, właściciela 
kilkunastu kamienic w Katowicach.

A resztow anie nastąp iło  podobno w 
zw iązku z aferą  Kom unalne; K asy O 
szczędności w Świętochło wieacn, któ 
re j dopuścił się b. dyr. tej ICasy A ugu

styn  Dyrda.
Kamieniecki odpowiadać będ 

przed sądem karnym w Katowic;! 
za nakłonienie Dyrdy do popełniei 
przestępstwa na dużyeia władzy oi 
za nieprawne pobieranie prow izji i 

Szczegóły tego sensacyjnego 
resztowama trzymane są w ścisłej 

jemnicy.
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Sądowe echa odczytu o
w d o m u  lu d o w y m  w Zawierciu

W ygłoszony k ilka  miesięcy tem u  
w dom u ludowym  w Z a w ie rc u  odczyt 
przez  p ro feso ra  i pub licys tę  J a n a  t y  
narsk iego  vel K rzes ław sk iego  z W a r­
szawy p. t. , , Hiszpania'*, 
odbił się wczoraj echem w sali rozpraw 
karnych sądu okręgow ego w Sosnowcu

Pro f .  O ynarsk i,  ocen ia jąc  sy tuac ję  
w H iszpan ii ,  zaznaczył, iż po s t ro m e  
gen. F ran c o  walczą m. innym i oddzia 
ly legii cudzoziemskiej. re k ru tu ją c e  
się p rzew ażn ie  z e lem entu  p rzes tępcze  
go różnych narodowości. Roz wodząc 
się w da lszym  ciągu  nad  leg ią  cudzo­
ziem ską, p re legen t  nadm ien ił ,  iż u nas 
w Polsce nie b rak  rów nież byłych  żoł 
n ie rz y  te j  legii, k tó rzy  z a jm u ją  onec 
n ie  wysokie s tan o w isk a  w służbie pan  
tsiwowej.

C ynarsk iego  pociągn ię to  da  ( d p o -  
wiedzialnoścj z a r t .  127. K K. i Sąd 
G rodzk i w Zaw ierciu  w ym ierzy ł mu 
tydzień aresztu  z zaw ieszeniem  kary.

Obecnie sp ra w a  ta  była przednno  
tern rozp raw y  w sądzie okr., na s k u ­
tek odwołania się’ócł w yroku  przez  ska 
zanego.

fSąd okr. uchylił w yrok  sądu  g ied z  
kiego w s tosunku  do p rof ,  v’y n a rsk ie  
go, p rz y jm u ją c  jego tłum aczenie się, 
iż mowa o w yrzutkach społeczeństw a  
w łegii cudzoziem skiej nie była aluzją  
do nikogo » nie m iała żadnego związku

z poruszanym i po tym  w odczy cie spra 
w am i i osobami.

W y ro k  zapad ł  u n iew in n ia jący .

Memoriał notariatów zagłębiowskici
w sp raw ie  rozporządzen ia  o  p a s ie  g r a n i c z n y m

bis

J a k  się dow iadu jem y, n o ta r ia ty  
zagłębiowskie złożyły w7 urzędzie wo 
jew ódzkim  w K ielcach m em oria l  w

Gdy otyłość daje się we znaki

Howe ogródki działkowe
W  D Ą B R O W I E .

W  D ąbrowie odbyło się zebranie  
członków tow. ogródków  działkow ych 
N a  zebraniu  om aw iano  sp ra w y  organi 
zaeyjne, p rzy  czym postanow iono  u 
rządzie na kolonii ..Legionowo’1 nową 
kolonię ogródków o 300 działkach.

Drobnv pożar
W  D Ą B R O W IE .

O negdaj późnym  wieczorem w piw 
nicy budynku, w  k tó ry m  mieści się 
m a g is t ra t  dąbrow ski wybuchł pożar.

Na m iejsce  w y p a d k u  w ezw ano  na 
tyehm ins t  s t ra ż  ogniow ą, koira  ogień 
w zarodku  ugasiła .  Ogień zniszczył 
częściowo urządzen ia  p iw niczne

P rzy czy n y  w ybuchu  p o ża ru  m r o  ­
zie nieustalono.

P ow oln ość  ruchów , ucauoie c iężkości 
zm ęczen ia , duszność, na  skutek zw ięk -zo  
r e j  p racy  serca — oto ob jaw y c ierp ień  
człow iek a  ..eiqzkej w a g i“. N ad m iern a  o- 
t j ło ś ć  — to skutek  zlej p rzem ian y m ato  
r ii, k iedy  tłuszcze w organ izm ie  n ie  u le  
gn ją  szybkiem u sp a len iu , lecz m agazyn u  
ją  sią, tw orząc zw a ły  i  z ło g i tłuszczow e. 
S tosow ane w tych  w ypadkach z io ła  prze 
ciw ko kam icy  żó łciow ej i złej p rzem ian ie  
m ater ii D-ra Cz. K rassow sk iego , ze zna 

ihiiinMwrit—iitT i  -—— T ę

Z O L K U SZ A

(o) M IE S IĄ C  B E Z  ii Z G L Ę D N E G O  A -  
U R SZ  ł U ZA Z N IE W A G Ę . B zro b o tn y  
J a n  C zern iak  z B o le s ła w ia , zosm l u k a ra -  

■,y przez sta ro  iw o o lk u sk ie  a resztem  przez  
jed en  m ies ią c  za u b liżen ie  p rezesow i g'in±n 
k om itetu  z im ow ej p o m o cy  w  B o le s ła w iu  
p. J . na t le  w y d a w a n ia  żyw n ośc i.

(o) N O W Y  Z A R Z Ą D  S T R O N . LUD. 
W  P odzam czu  k. O grodziońea  od liy iy  s ię  
w b o iy  do m iejsco w eg o  zarząd u  b tron . La 
iłow ego.

P o sp raw ozd an iu  w y b ra n y  zo sta ł za ­
rząd na czele  k tórego  sta n ą ł p. A n to n i 
K n eb la  — prezes i p. S tań . KfcjaS, ja k o  z i 
ślepca.

(o) B IB L IO T E K A  IM IE N IA  M AŁŻ.
W  A ŚN  iEW S'KTCH . N a  o n eg d a jszy m  po­
sied zen iu  rad y  g m in y  B o les ła w , zap ad ła  
.-.chwała n a zw a n ia  g m in n e j b ib lio 'e k i w 
B o le s ła w iu  im ien iem  p a ń stw a  W asiń ew  
, k ich , zn an ych  p o w szech n ie  z p racy  spo  
łączn ej na  teren ie  g m i n y  B olesław .

P. W a śn ie w s k i b y ł jed n ym  z  zalożyciftii 
! d lic-tek i g m in n ej, a  o s la ln io  o fia ro w a ł 
ilia  p ow ięk szen ia  je j  zb iorów  trzy ty*, to ­
m ów  w ła sn y c h  książek .

N a leży  dodać, że p. W a śn iew sk i. ,b. d łu  
g o le fn i za w ia d o w ca  za to p io n ej k op a ln i ru  
oy  cyn k ow ej „ U lis se s1*. m. i u. je s t  prozę 
sem  m ie jsco w eg o  S trze lca  i  je g o  założy  
cic lem .

(o) I I ] j ’IE  Z A G R O D Y  W  P Ł O M IE ­
N IA C H  W  K ą p ie la ch  W ie lk ich , g in . D lu  
żec p a stw ą  o g n ia  p a d ły  dw a d om y: m ia -  
now cie: Izyd ora  D u ch a  i J a n a  Św icrczak a

kiom słow n ym  IvA M IC IN A . k lin iczn ie  
dobrane, p rzyśp iesza ją  przem ianą m a te ­
r ii, w zm acn iają  odtruw ające d z ia łan ie  
w ątroby i regu lu ją  czynności je lit  a w  
rezu ltacie redukują nadm iar tłuszczu . Cc 
na pudelka zł. 2.—. Do nabyb ia  w e w szyją  
kich aptekach  i sk ładach  aptecznych .

Skład G łów ny: Z ykłady Przeni.- H and.. 
Dr. Farm . I i. W enda, W arszaw a, Lesz  
no 98.

Wolt now stale wzbogaci!

II .  50,000 na Nr. 120324 

„  30.000 na Nr. 109308

„  3 0 . 0 0 0  Nr- i « « i
Zł. 200(111 Nr. 71008 Zł. 28000 Nr. 184709 
Zł. 150110 119882 Zł. !5(h!0 175240
Zł. 10000 38188 Zł. 100'.; I 170871
Zł, 10000 185360 Zł. 10040 163850
Zł. 10000 122728 Zł. 18000 72828
Zł. loooo 131447 Zł. 10000 38081

Zł. 10000 N r. 144008
ora/, tysiące w ygranych poniżej 10.000

PA D Ł Y  W  S A M E J T Y L K O  U B 1E  
G ŁEJ L O TE R II

u  W O L A N O W A
L osy I-ej ki. 41 Lot. Państw , s ą  już  

do nabycia
Zam ów ien ia  zanńejseow e ż ,da’wiń 

się odw ro tn ie
K orespondencję  p ros im y  adresow ać:

KOL. LOT. P A Ń ST W .
J . W O LA N O W A . W A R SZ A W A , 

M arszałkowska 154.

Miliony krwią *2?
Sensacyjna powieść obyczajowa

56)
D anie l rozmyślał, tw orząc ju ż  

» poznan ia  p raw d y .
—  P od ły  jes tem , że te ra z  tylko 

plączę — rzekł nag le  M arey ah  — Bę-
• p łakać dop iero  w tedy  

iv o biednego b ra ta !
— J a  ju ż  o ty m  pom yślałem  — 

wlparł Daniel g łucho — ale p rzede 
wszystkim należy p o s ta rać  sio o s tw ie r  
lżen ie  tw o je j  niewinności. Po tym  
arzy jdzie  kolej n a  zemstę. W  tym  
wszystkim  musi być jak ie ś  p iek ie lne  
działanie, jak ieś  ta jem nicze  czyny, 
których sp raw ców  w y k ry je m y ,  s t a r a ­
jąc się w yśw ietlić  tw o ją  niewinność...

— B iad a  im!
— T y  nie możesz się oddać w ręce 

spra w i edl i w ości. P o m  i ino wszelk ich 
zapewnień, za raz  by cię uwięziono, a 
lo w alki pozos ta łbym  ja  ty tko sam; 
i naw et i m nie możehy aresz tow ano?  
7a ła tw ością  odgadn ię to  by bardzo 
p r ę d k o  że to  j a  dopom ogłem  ci do 
ucieczki.

Nie możesz więc pow ró-ić  do P a ­
ryża ''■lirom ja. m e  przeprowadzę- m a­
łego śledztw a, k tó re  nam. pozwoli się 
k ierow ać w poszuk iw an iach  i zan im  
nie odnajdę  dla ciebie w P a ry ż u  k r y ­

jówki tak  bezpiecznej, j a k  ta.
N ie  będziesz się więc s tąd  ruszał, 

póki j a  będę w P a ry ż u .  T u ja i  nie po­
trzebu jesz  się niczego obawiać. Po li­
cjanci n iezawodnie p rzy p u szcza ją ,  żeś 
um knął do A nglii ,  k tó ra  je s t  k lasycz­
nym  schronieniem  d la  m orderców  fa ­
chowych... a za tak ieg o  cielne m a ją

T u  B e r t ra n d  będzie ci p rzynosił  co 
wieczór jedzenie; s ta ry  ten  m ary n a rz  
i jego żona, j a k  m ogłeś się przekonać, 
są mi zupełn ie  oddam i. M ieszkanie 
tu te jsze  nie odznacza się zapew ne 
kom fortem , lecz w  k ażd y m  razu? lep­
sze jes t  od celi więziennej, a stół bę­
dziesz m iał wcale dobry, bo m a tk a  
B e r t r a n d  zn a  się na kuchn i,  co s;ę 
zowie.

— W ' cm o tjpn  — odrzek:f m elan­
cholijn ie  D anie l  — u  n ie j  to jad a l iśm y  
kolacje owego łata... b ernand  lubił al- 
(..,,1-0 o*0 ;P0a w  ą-V :i Ogrodll... 
s ta m tą d  w y p a try w a l iśm y  chwilę, kie 
dy Izabela wychodziła z te j  willi.

I  p rzy  tych  o s ta tn ich  sio u ach. za­
czął p łakać , szepcząc:

— Fernandz ie ! . ,  m ój ukochany!.. ,  
O! nie pow inienem  był odjeżdżać!.. 
Miłość m oją  p ow in ienem  był przozwy 
ciężyć... Czuwać p ow in ienem  był nad

sp raw ie  n ab y w an ia  nieruchomości w 
pas ie  g ran icznym .

W  m em oria le  n o ta r ia ty  zw raca ją  
się. do w ładz o to, aby zw olnienia z po 
trzeby  u zy sk an ia  pozwoleń m>. kupno 
nieruchom ości w p as ie  g ra  możnym 
rozszerzyć i n a  tych, k tó rzy  już p.;srj. 

a jak ie ś  nieruchomości.

O prórź tego  sp a liły  sio, n iek tó re  sp rzepy 
dom ow e i garderoba. O gień  p o w sta ł w sku  
tek  d efek tu  k om in a  w dom u Ś w ierczaka-

r a d i u
1 ' H O U i t A M  O l i O l . M l l ’O I . S K l

C zw artek  10 lu teg o
6.15 T ic su  ,.i \ .euy  r a m ,o  u m u j u  zorze-

3.20 G im n a sty k a . G.4U M uzyka i  p ly i. *.Ji 
D zienn ik  poran n y . B.08 A u d ycja  d la  szko> 
11.ió. A u d ycja  d la  szkól. 11.57 S y g n a ł > zj 
■ u 12.05 A u d ycja  po'u d n iow a. 15.00 l 'r z o  
u a 15.1)1) W iad om ośc i gospodarcze 15.45 
R ozm ow a m u zyk a . 16.15 P ie ś n i i tance Mą 
-k ie . 16.50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a , l i  01) W ie 
.łza i k siążk a . 17.15 K on cert so listó w ,
17.50 P orad n ik  sp ortow y . 18.10 S k iz y n k a  
o g ó ln a . 1825 P ro g ra m  n a ju tro . 18.35 
P i ogran i na ju tro . 18 55 A nd. dla m iodzie  
ży  w ie jsk ie j. 19 00 T ea tr  W yob raźn i. 19.(5 
P ły ty . 20.05 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 20.15 
K n u lig ie m  do m orza. 20.4a D z ien n ik  wie 
czoru y . 2055 P o g a d a n k a  a k .u a iu a . 21.00 
M uzvka tan eczn a . 21.45 S zk ic  l i t e r a c k i .  
22,to" K on cert k a m era ln y . 22.50 W iadom o*  
ci d zien n ik a . 23.(k) P ro g ra m y  lok a ln e .

K A T O W I C !

C zw artek  10 lu teg o .
11.40 P ły ty  z W a rsza w y  13.00 K oncert 

życzeń  13.15 P ły ty  14.25 W iad om ośc i hic 
-p ortow e 18.40 P rogram  n a  ju tro . 1S u  
żące. 14.35 P ły ty . 18.10 W iadom o-,; i 
L tk e ja  jeży k a  p o lsk ieg o . 1945 Pły>y- 
22.00 K rótk i koncert m u zyk i. 23.10 S krzyń  
ku fran cu sk a .

PR O G R A M  O G Ó L N O PO L SK I.

P ią tek  U  lu teg o .
6.15. P ieśń  J v ie d j  ranne w sta ją  z o ­

rze &20 G im n astyk a . 0.40 M uzyka . p ły ­
ty  J 7.00 D zien n ik  R pfańny. 7.15 A u d ycja  
d la  szkół, i 1.15 A u dycja  dla szkol- u  D  
P iy ty  gra m o fo n o w e. 11.57 S y g n a ł C'Jwn 
pi 33 A udy .» polud n in .ve 1' U'v \ v  1
m ości gosiłodarcze. 15 45 A u d y c ja  dhi 
d zieci. 16.00 R ozm ow a  z ch o ry m i. 15 lo  
K oncert ork. 16.50 P ogad an k a  a k tu a ln a . 
-.7 0f! P ogad an k a . 17.50 P rzeg lą d  wyda w 
n .ctw . 18.10 P ły ty -  1 8 . 5 0  P rogram  n;' .tu 
tro 1835 A udye.ia dla w s i, 1900 ąa ' 
W  Vol. raźni 1945 K oncert, ork l o g a

„ k tu a ln ii.’ 20.10 K on cert s y m o n u z  
ny. 22.50' W ia d o m o śc i d zienn ika .. 23.09 P m  
a ru m b y lo k a ln e .

n im  zawsze! M orderca  nie b y łb y  się 
m ógł do niego dostać... A b  któż jest 
tym nędznikiem!

F e rn a n d  nie m iał żadnego wrogu, 
i od czasu twego w yjazdu , żył ze m ną 
w zupe łnym  osamotnieniu... Kochanki 
nie miał żadnej... Nikogo n ie  mogła 
obchodzić jego radość lub jego  szczę­
ście... A  te raz  ciało jego  zakrw aw ione  
leży w p o n u ry m  budy n k u  Morgi.

A j a  nie mogę naw et pójść, aby się 
pom odlić i uklęknąć p rzy  nim!..

V I I

Adrianna Lardinois

P a n  Lardinois  za jm ował na rogu 
bu lw aru  Sew astopolsk iego  i bu lw aru  
Św iętego D jonizego obszerno m ieszka­
nie, w  k tó ry m  w szystko  tchnęło po- 
wa en i okazałością.

T u ta j  osiadł w  ty m  czasie, kiedy 
mn'-ntek tego dosięgną! miliona.

W y d a ł  pięćdziesiąt tysięcy f r a n ­
ków na um eblowanie, um eblow anie 
bogate, ale ciężkie, nudne, z rypsu ,  
jed w ab iu ,  aksam itu ,  p a l isan d ru  i dę­
bu, ałe  dębu było bardzo niewiele.

T u ta j  żył przez długi czas bardzo  
spoko jn ie ,  bardzo szczęśliwie.

G dyby ten g rubas  nie byi napo tka ł 
n a  sw ej drodze K lary ,  byłby spoko jn ie  
dokonał żyw ota  p rzy  żonie i córce; 
by łby  p rę d k o  przebaczył Danielowi 
jego”grzeszk i młodości i zostałby w zo­

ro w y m  dziadkiem.
Ale w pływ  K la r y  był d lań  tak 

zg u b n y m , że nagle s ta l  się złym.

\ olówiiyrn p rzedm iotem  te j  złości 
1 v] D a n ie l '  s ta ł  się ohydnie skąpym  
d la  żony sw ej i córki. tak .  izby m e 
moglv nic zaoszczędzić a ty m  sam ym  
nie mogły nic z p ien iędzy  posyłać jego
p a s ie r b o w i .

A d rian n a ,  k tó ra  by ła  jeszcze p ra ­
wie d/ńc kiom, gdy D anie l  opuścił o j­
czyznę, obecnie ju ż  w yros ła  na p iękną
pannę .  . . . .  >

W ysoka  z k ibicią ju z  mooo pełną, 
ale bardzo* wdzięczną, m iała  tw a rz  
ściągią . okoloną wspaniałym* włosami 
po łysku  złocistego, jak  gdyby  zapozy
ezenego od słońca. . .

Oczy j e j  ciemne, dosyć wielkie, 
tchnęły szczerością; us ta .  zawsze go­
towi' do nśm ie  b u ,  w y ra ża ły  niezamą-
cona /lobroć.

P a n i  L ard ino is .  k tó re j  włosy zaleci 
wie s reb rzy ły  się po jedynczym i n i tk a ­
mi. gdy m aż ja rozłączył z synem,
te raz  osiw iała  zupełnie .

O na wiele, bardzo  w iele  wyczer­
pią! a. . n

Ale żadna  kobieta ,  naw et pan i  p a r  
tena t .  k tó ra  była. je i  iedyna p rz y ja ­
c ió łk a  nie s łysza ła  n igdv. ażeby oani 
1 arrh'nois sk arży ła  się, iż ja  m:D  za­
n iedbuje. . .

N aw et,  g dy  do n ie i  szepta li  -•swe, 
sam a t łu m aczy ła  nieobecność menu.

  AVvpedt mu jak iś  in te res  i m u­
s ia ł  i ś ć  do klubu.

A jed n ak  w iedz ia ła  dobrze, jak im  
je s t  lo nowe życie je j  męża.

d. c. n.
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Szaleńcza miłość do fordansera
córki przemysłowca z okolic Zawiercia

Przed kilku laty znana była na te­
renie stolicy bogata, córka przemysłów 
ca. 20-letriia Tola Ginsberg.

to) W IECZÓR HUM ORU I SATYRY.
Sekcja ku ltu ra ln o  - ośw iatow a o. s. pożar 
uej w Olkuszu, urządza w dn. 24 bm. wa 
sai: „Orzeł* „W ieczór hum oru i  »a ty ry “

udziałem  znanego recy ta to ra  i hum ory 
•-ly W. Chojnackiego. Ceny biletów k ry  
Wsowts. Dochód na cele ku lt. — oświato 
we o. s. pozai.

(o) UDANY HAL W F. i PW . W «>*• 
oboli; odbył się bal — red u ta  powiatów, 

kom itetu  Vv F. i PW ., który  zgrom adził 
praw ie całą  in teligencje  Olkusza. P ierw  
szą nagrodę za pom ysłowy piękny kostium  
o trzym ała  p. Słom ska, d ru g ą  inż. Żubro 
wa, a  trzecią  p. W ożniakówua.

(o) W Y JA Ś N IE N IE . W związku z no­
ta tk ą  o w yborach delegatów  robotniczych 
w- fab ryce braci Szajn w Sławkowie, w y. 
jaśnaray . że w szystkie m andaty  (trzy) 
p rzy p ad ły  klasow em u związkowi metalów 
cćw. k tó ry  uzyskał 538 głosy. W  dniu 
w czorajszym  m ylnie podano wynik wy bo 
rów.

— - : o : -------

Z KIELC.

Nowe fabryki
STANĄ W KIELCACH

Władze miejskie w Kielcach czynią 
starania, aby na terenie m iasta "ybu  
iłowane zostały zakłady przemysłowe. 
Jak  wiadomo Kielce, leżą w Mirękie 
Centralnego Okręgu Przemysłowego, 
gdzie przewidziana jest budowa licz 
nvck fabryk.

Właściwe władze przychylnie udo  
sunkowały się do postulatów władz 
miejskiehj przyrzekając, że w obrębie 
Kielc w najbliższych latach wybudo ­
wane zostaną d w a ewentualnie trzy za 
kłady przemysłowe.

Tragiczny wypadek
W ZAKŁADACH STA RA CH O W ICK ICH

W  Zakładach S tarachow ickich w yda­
rzy ł się podczas pracy trag iczny  wypadek 
którem u uległo dwuch m łodych robo tn i­
ków. W czasje uk ładania  sztab żiiazuyeli 
o a kozioł ten wskutek jeduostronnego o b ­
ciążenia wywrócił się. p rzy g n ia ta jąc  uło­
żonymi sz tabam i dwuch robotników , z któ 
'  yeli je  der W acław  H ajdenrajcli, lal 36, 
został zabity na  m iejscu, a  d rugi Leonard 
K ai i ot doznał całkow itego zm iażdżenia 
obu nóg.

Nieszczęśliwego umieszczono w szp ita lu

M iędzynarodowy złod z iej
ARESZTOW ANY W  K IELCACH.

P olic ja  kielecka aresztow ała w m elinie 
Szlam y 'W inogiadzkiego w K ielcach — 
M endla S afta . m iędzynarodow ego złodzie­
ja  kieszonkowego, karnego  już k iikakro t- 
n ic  i figu ru jącego  w re jestrach  w id u  
państw . Z paszportu  wynika, że S a ft u- 
lodził się w R um unii i ostatnio przebyw ał 
w Berlinie, gdzie tam tejsze władne wyda 
ł?  mu posiadany paszport.

1'onieważ S a ft jako  obcokrajowiec prze 
byw ał na  te ren ie  Polski n ielegalnie prze­
kazano go do dyspozycji w ładz sta ro śc iń ­
skich.

(k) TA JEM N IC ZY  STRZAŁ P IlZEZ
OKNO. W e wsi Ivazub. pow. opatow skie- 
-0. dwoma strzałam i z broni m yśliw skiej 
/o s ta ł ran iony  przez okno w m ieszkaniu 
v lasnym  Andrzej Pudłowski. k tóry  zm arł 
wskutek odniesionych ran .

Spraw ca narazio  nie został ujaw niony.
(k) ŚM IERĆ NA TORZE. N a lorze ko 

lejowym B artodzieje  — Dobieszyn w pow. 
radom skim  pociąg m ó o rn w y  najechał na  
Józefa  K orczaka, la t 45. zam. w Woli - 
-Iłom nick ie j, zab ija jąc  go na  m iejscu.

Korczak zdradzał objaw y choroby' u- 
tnysłowej

(k) PODPALIŁ Z ZEMSTY. W zabu­
dowaniach W ik to ra  T argow skiego w Siu 
pi N adbrzeżnej, pow, opatow skiego w y­
buchł pożar, k tó ry  straw ił dom m ieszkal­
ny w raz z przybudów ką i sprzęty  domo­
we. P o lic ja  u sta liła , że dom podpalił W łi 
iysław  Spyrczak z R o n i Nadbrzeżnej t 

/« m sty  na ile sporu o dziewczynę.

Ojciec jej posiadał obok Zawiercia 
swe zakłady przemysłowe, w W arsza­
wie zaś kilka sklepów na Nalewkach,

Ukochana jego jedynaczka studio­
wała na Uniwersytecie oraz szalała po 
wszystkich lokalach w tow arzystw ie 
przyjaciół.

Podczas jednej z takich nocnych 
eskapad poznała ona fordansera wę­
gierskiego Nicolasa Szikota i zako­
chała się w nim bez pamięci.

Zmieniwszy religię uciekła z. nim 
za granicę nie mówiąc nic rodzicom 
dokąd wyjeżdża. Zrozpaczony postęp? 
kiem córki, ojciec popełnił samobój­
stwo.

Zakochana para  przewędrowała ca­
łą bezmała Europę. Wyuczywszy się 
tańca scenicznego Tola występowała, 
razem z Szikotem w Budapeszcie, 
Wiedniu. Pradze i Rzymie, ostatnio

budzi zainteresowanie
Sensację na rynku łódzkim wywo­

łało wytoczenie procesu przez firm ę 
Karol E isert S. A. firmie A. \f . W ar­
szawski i Synowie

o nieuczciwą konkurencję, po­
wstały przez naśladownictwo to­
warów, zarejestrowanych w urzę­

dzie patentówym.
Sprawa toczyła się w wydz. han­

dlowym sądu okr. w Łodzi i dotyczyła 
zakazu produkcji towarów o wzorach, 
zastrzeżonych przez firmę E isert oraz 
odszkodowania w kwocie zł. 50.00U a 
przede wszystkim zabezpieczenia po­
wództwa przez zajęcie wszystkich to­
warów, należących do firmy W arszaw 
ski. a zakwestionowanych przez firmę 
Eieert.

Sąd okr. rozpoznawał już wniosek 
w sprawie zabezpieczenia powództwa, 
przychylając się do niego i nakazując

Niezwykłe wydarzenie miało miej­
sce w porcie Han Francisco. W udor'b  
który zabłąkał się z pełnego morza do 
portu i wpłynął d odoków wewwt *• 
nycłj. uie mógł znaleźć wy j.tea z A- 
vant portu i zaczął jak  szu tony pły­
wać od jednego mola do drugiego, 

uniemożliwiając wejście i wyjście 
okrętów.

Władze portowe wezwały na P0_ 
moc szalupę z harpunnikanu, którzy 
próbują wieloryba unieszkodliwić.

Na molo portowym w San F ran­
cisco zebrały się tysiące ludzi, przy-

Ilo księgarni Rubina K„ przybył pan 
Jakub Shopman I rze’kl nieswoint gło 
s c  i i i :

-- Pauie Rubin .sam uie wiem, co 
mnie jest. Ciągle mam rozmaitych snów. 
To się ml śni kogut, to się mi śnią my 
szy. Co jest, psiakrew? Prorok się zrobi 
fcin. czarny magik?

— Pan do innie przychodzi z takie 
dziwne pytania! — wzruszył ramionami 
księgar*.

— Skąd ja mogę wiedzieć? Sie nie znam 
na te magiczne sprawy: nawet się boję 
myśleć o leg o.

— Pan mnie nie rozumie — przerwał 
pan Scop man. — Ja  się pana nie spytani, 
co tp jest tylko może pan ma jakiegoś 
sennika do sprzedania. Mogłembym napi­
sać do gazety, ale z powodu mam co 
dziennie trzech snów, dwa w nocy .a je 
den po ebiedzie to nie chcę im tyle zawrą 
cać głowę.

gierskich.
Piękna idylla szybko jednak się 

skończyła.
W ęgier wynalazł sobie ioną p a rt­

nerkę i porzucił Ginsberżankę z ma­
leńkim synkiem. Na nic uie zdały się 
prośby zrozpaczonej kobiety. Szikot 
nie chciał nawet słyszeć o niczym i 
wyjechał do Stanów Zjednoczonych.

Pozostawiona własnemu losowi Tola 
wróciła za ostatnie pieniądze do .War­
szawy.

Nie mając z czego żyć wystąpiła 
ona obecnie do sądu o przyznanie na­
leżącej się jej spuścizny po zmarłym 
tragicznie ojcu oraz o przyznanie jej 
od przebywającego w Ameryce byłego 
kochanka alimentów.

Sensacyjna ta  sprawa, mająca po­
dłoże romantyczne budzi wśród sfer 
W arszawy zrozumiałe zainieresowa-

wśród przemysłowców
zajęcie towarów firmy Warszawski o 
zakwestionowanych wzorach, także 
znajdujących się... jeszcze na krosnach 
tkackich i w aparaturze wTomaszowie 
Maz. oraz na składach.

Merytoryczne rozpatrzeń i c sprawy 
nastąpi w ciągu najbliższych tygodni. 
Sprawa ta ma doniosłe znaczenie dla 
całego rynku. Idzie bowiem o to, że 
proces ma charakter precedensu dla 
przemysłu i to nie tylko łódzkiego.

Na wynik rozprawy czekają z ol­
brzymim zainteresowaniem nie tylko 
firmy z całego kraju, należące do wiel 
kiego przemysłu włókienniczego, które 
już

od dłuższego czasu wałczą z naśła 
downłetwem wzorów,

ale zainteresowany jest również t. zw. 
średni przemysł włókienniczy.

głądając się z niezwykłym zaintereso­
waniem szalonemu wielorybowi, krą­
żącemu po wodach basenów porto­
wych.

Pierwsze próby łodzi wieiorybni- 
esej nip dały wyniku, ponieważ nie 
mogła ona zbliżyć się do oszalałego 
wieloryłw.

Władze portowe miały zwrócić się 
do czynników wojskowych by przy 
pomocy arty lerii unieszkodliwić ol­
brzyma, paraliżującego cały ruch w 
porcie.

Pan Rubin poszpera! miedzy książka 
mi i wydobył spory, zakurzony toin.

— To cos dla pana! oświadczył. — 
brylant, a nie sennik. Powiadam pana — 
rzadkość. Wykopalisko, słowo honory pa 
na daje.

— W iele pan za niego chce?
— Drobnostkę. Dwadzieścia złotych.
— Czy pan zwariowałeś? Dwadzieścia 

złotych za stary śmieć. Trzy złote panu 
d a j ą .

Odłóż ten sennik, Moniek — zwró­
cił się księgarz do subiekta.

Ale klient nie puszczał książki z rąk, 
choć pan Rubin ciągnął % całej siły.

— Powiedz pan ostatnią cenę pauie 
Rubin!

— Piętnaście złotych i ani pół gro 
sza nie opuszczę!

— Pięć złotych panu daję i łobuz i® 
stem o wiele dołożę chociaż grosz.

— Ja panu sprzedam taniej, niż dwa

Dobre rady.
Odpryski szklane, których miotła nia 

zmiata, zbiera się gruntownie wełnianą 
ścierką.

+  *  #

Plam y rdzy .tworzące się n a przedniio 
tach srebrnych usuwamy tylko ciepłym o« 
tern. Płukanie musi być bardzo s ta ranne
- dokładne.

+  *  *

Zgnieciony plusz stanie się jak  nowy, 
gdy odwrotną stronę zwilżymy i potrzy­
mamy nad gorącą parą albo przeciągnie 
my po gorącym żelazku.

 :o:-----

Ofiara
N a pomoc zimową d la  bezrobotnych 

jako  cześć zyska z zabawy złożyło: To w. 
spo rtow e fa rm a c ja  w Bedzmu; 75 zł., To.v 
O rkiestr i L u tn i Górniczej w Dąbrowie 
50.60 zł., za co kom itet zimowej pomocy 
bezrobotnym  w Będzinie sk łada podzięko­
wanie.

  __

Z KRAJU
Pam iętniki w łam yw acza

ffY JA Ś N IL  ZAGADKOWE KRADZIE-
— ŻE. —

Przed kii ku dniam i w W arszaw ie doko 
nano kradzieży w m ieszkaniu dr. Łuczyu 
skiego przy ul. Dzkiej 40 w W arszaw ie 
Policja stw ierdziła, że kradzieży dokonał 
Nikodem Pożoga którego arosziowano.

W m ieszkaniu złodzieja znaleziono ob­
szerny pam iętnik , w którym  ""włamywacz 
op ;syw ał w szystkie swoje „w ypraw y4*, 
dzięki czemu po lic ja  znalazła rozwiążanig 
k ilku  zagadkow ych kradzieży dokonanych 
<v W arszaw ie.

W eiwel Szczerbowski skazany
NA DOŻYW OTNIE T F IĘ Z IE M E .

O negdaj Sąd A pelacyjny w W iln ie  ro j 
pa tryw al spraw ę W clw ela Szczerbowskie 

.go rzeźnika, skazanego na karę  śmierci 
przez dwie inslacje sądowe za zabójstw o 
M arszego posterunkow ego Kędziory w 
Brześciu nad Bugiem.

Sąd po rozpatrzeniu spraw y uchylił 
w yrok poprzedni i skazał Szczerbowskie 
;:o na dożywotnie węzienic.

W obronie matki
PONIOSŁA ŚMIERĆ.

W  roku ub. przy ul. N arutow icza w Ln 
Minie kon iro le r skarbow y. W ładysław  
Domezyk usiłow ał zastrzelić żone. W obro 
i m atk i s tanęła  k lk u n ar.o le tn ia  córka 
Doim-zyka, uczeuica gim nazjum . W tej 
oliwili padł s trza ł i zam iast Domcz.ykow<’j 
ku la  śm ierte ln ie  ugodziła je j córkę.

Sąd Okręgowy skaza Domczyka nu ■< 
lał w ięzienia, a  Sąd A pelacyjny w ub. pa 
uiiMziałek wyrok zatw ierdził.

Krwawy pojedynek na brzytwy
DW U KUPCÓW WARSZAW SKICH.

W lesie N ałoliaskim  pod W ilanowem  
>dbył się osobliwy pojedynek o bardzo 
krw aw ym  przebiegu, m iędzy dwoma k u p  
cam i: Uba-klem  Poznańskim  i Szubinem  
Casamouikiem. Przeciw nicy, m ając do 
dobie urazę, spo tkali się w lcsie i rozpe 
■żęli bitw ę na  brzytwy! z

Pojedynek skończył się poranieniem  
1’asainonika któcgo w stan ic  bardzo cięż 
kim przewieziono do szp ita la  na Czysteaj ' 
Poznańskiego aresztow ano.

Wyrok Śmierci
W  POZNANIU.

Łąd A pelacyjny skazał na karę  śnucr 
ci SUiUitława B rybk iego  z pod Toruin.c 
itó ry  w bestialski sposób zam ordował me 
jakiego Sclielera a uasiępnie  obrabow ał 
go z pieniędzy. B rylski nie przyznaw ał 
uę do winy, tw ierdząc, że spraw cą mordu 
ęyl główny świadek, W olf.

naście złotych?
— Żebym taki zdrów był. że < ’? dam 

więcej, niż siedem!
Zacietrzewieni panowie ink  dingo s - a r  

pali książkę, każdy w swoim kierunku, 
że wreszcie nieszczęsny sennik rozpadł 
się ub dwie części.

Wolące powyższego pan RuIsYi w yv 'ą 
p i! z powództwem, żądając za *»»* ezory  
cennik 12 złotych ods; kodowania YąJ ■> 
dnak powództwo oddali*, e w zęit; ?o ‘i 
trudność spraw dzenia, k tó ra  ze M m i .a 
gnęła mocniej.

zaś w szeregu mniejszych m iast wę- nie.

Seasacyiny proces firm łódzkich

Szalony wieloryb w porcie
utrudn a w ypłynięcie okrętów

CBLDWIEK PRZED SĄDEM.

Magiczna książka
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&ZV'/., Ę Ś L  i \* V u - i  U i L’.'C.
R eprodukujm y zdjęcie, przedsta wiają c nowouarodzoną księżniczkę ho 

kmderską Beatriczę. córkę księżnej du l i a n y  i księcia Bernarda, przyszłą cizie 
dziczkę korony iioicndcnr.sk:e>  „«&tf

SPORT
Tabela walk bokserskich

O M IS T R Z E M  o  O L’h L '/V N O jt E 
POLSKI.

W  ub. n iedzie lę  zakończy ła  się  p ie n v  
6 /a ru n d a  d ru ży n o w y ch  boksersk ich  m i­
s trzo s tw  po lsk ich .

N a p ó łm e tk u  W a ri a  .w ylądow ała ja k o  
p ie rw sza , m a ją c  ii p u n k tó w  zdobytych  i 
s to sunek  zw ycięstw  Mi.1L D ru g ie  m iej- j  

rce p rzy p ad ło  C uchow i 4 pk t. (24:24). 3-ie 
C eg ie lsk iem u  (P oznań) 2 p k t. (21:27), o- 
b ta  tn ie  F locie  z G dym  O pkt. (15:33).

R ozegrane w n iedzie lę  w ieczorem  d e r­
by P o zn an ia  W a r ta  — H O P. p rzy n io sły  
zw ycięstw o W a rc ie  w7 sto su n k u  Jt.5.

Turniei piłkarski
O P U C H A R  D R. G R A ŻY Ń SK IEG O .

W  nadchodzącą n iedzie lę  rozpoczną su; 
zaw ody p iłk a rsk ie  o P u c h a r  w ojew ody 
śląsk iego  dr. G raży ń sk ieg o '1. Zaw ody te 
10 g ry w a n e  będą ro k ro czn ie  system em  
p u ch a ro w y m , w c iąg u  ro k u  k a le n d a rz o ­
w ego w7 to rm in a  cli w olnych od zawodów 
•.ii-.fi/ow skich i. rep rez en ta cy jn y c h .

Psiak mistrzem strzeleckim
W  A M E R Y C E

R odak  nasz w A m eryce. E dm und  ■ • 
B łażew icz, w czasie osta tecznych  ro z g iy  
■sok e lim in a cy jn y ch  /.dobył najw yższą 
liO-ć punktów 7 w zaw odach  s trze leck ich  
N arodow ego  Z w iązku  S trzeleck iego  w7 W a 
.-hin& tonie.

Paisctf hokeiści wyjechali
NA M IST R Z O S T W A  Ś W IA T A .

W czora j - w y jec h a ła  z K atow ic do P r a ­
g i p o lsk a  re p re z e n ta c ja  hokejow a ,u d a ją c a  
j ę  r.a hokejow e m is trzo stw a  św iata W

D o b r y  ż a r t

ikh id  d ru ży n y  weszło o s ta te czn ie  15 £ r a  
zy a m ianow icie : S .o g o w d d . L udw iczak , 

K asp rzak , M archew czyk, W olkow sk i. Ko- 
/a isk i. K ró l; Z ie liń sk i; B u rd a ; rezerw ow i: 

T arlo w sk i. U r.o n . M ichalik , A n d rze jew sk i 
P rzedpe łsk i.

P a n ie  Domu, p a m ię ta jc ie !
K ażdy  sk lep  

sp rze d a ją cy  znane z dobroci

m i l ™  fabr* A J - P ł  A7AK
g l S f c  j  j l f S o s n o w i e c ,  W ielka 24

dodaje  b ezp ła tn ie  
1 szk lan k ę  c ien k ą  (do 10 pudelek  
v zg l. p iękno kase tk i, a lb u m y  zako­

p iańsk ie .
— U n ik a jc ie  naśladow n ic tw ! —

O b w ie s z c z e n ie
K o m o rn ik  a ą u u  G rodzkiego  w B ędzi­

n ie i-g o  re w iru  A n to n i iCaczm ański. zam. 
w B ędzin ie p rz y  u licy  M odrze jew sk iej 
N r. 27, h a  zasadzie  a r t .  602. 603, 604 K PC . 
og łasza . ze ce ł0111 za sp o k o je n ia  w ie rzy te l­
ności ró żn y ch  w ierzycie li odl ędzie się 
■przedaz z pu b liczn e j lic y ta c ji n iżej w y ­
m ien io n y ch  ruchom ości:

D n ia  l i  lu teg o  19c8 r. od gouz. 10 ran o  
w B ędzin ie p rzy  u licy  P la c  P rez . M ościc­
kiego N r. 17, sk ła d a ją c y c h  się  z 15 ko łder 
dużych w atow anych  różnych  kolorow . -00 
m ir , b a rc h an u  ko lorow ego n a  b luzk i dam  
sk ie  w ósm iu Sztukach; 8611 m tr . f la n c ii  
ró żnych  ko’orow  w d w u n as tu  sżfuezkach 

500 m tr . m a te r ia łu  k rep o n u  różnych  ko- 
.orów  w p ię tn a s tu  sz tuczkach , oszacow a­
n ych  na sum ę zło tych  1225 n a  rzecz firm y  
M. Gfoński 1 B ła u k it t“ w sp r. N r. K m  

4/38 r. S p rzedaż rozpocznie się  ja k o  w I-yni 
te rm in ie .

D m a  ; 15 lu teg o  1933 ro k u  od godz. 10 
w i-y rn  te rm in ie , w7 Będzinie. 
P iłsu d sk ie g o  N r. 9, sk ła d a ją  - 
a p a r a tu  rad io w eg o  f. P h ilip s

— Jeśli nie można wypowiedzieć 
ńę tak, aby każdy zrozumiał, to jest 
uę wtedy osłem! Czy zrozumiał to 
łan?”

— Nie!

ra n o , ja  so 
p rzy  u licy 
cvcll się  z
t j p 5°5. p ięc io iam pow y . w7 kom plecie, m a 
szyny  do p isa n ia  f irm y  ,K toew er“ , a p a ra ­
tu  rad iow ego  f. K osm os 4-ro lam pow ego 

a p a r a tu  rad io w eg o  f. ..P h ilip s  3-lam po- 
0 w kom plecie, o szacow anych  na su- 
UCO zło tych  n a  rzecz A nieli B adurów - 
w7 sp ra w ie  N r. K m . 52/38 r.

I
W U 
m g  
n y

D n ia  1? lu teg o  1938 ro k u , od godz, 10 
ra n ó  ja k o  w I l-g i in  te rm in ie  w b ro d ze  u 
p rz y  u licy  L eg ionów  N r. 7. sk ład a jący ch  
się z bielłżniark-i dębow ej, lu s t r a  śc ienne­
go, k a n a p y  k ry te j  gobelinem , sz a ty  oąbo- • 
wcj. dw u k o n tu a ró w  sk lepow ych  z g ab lo t 
k am i oszk lonym i. 7 stolików 7 r e s ta u ra c y j­
nych, 10 k rzese ł różnych , k red e n su  sosno­
w ego m ai. n a  k o lo r  b ia ły , oszacow anych 
n a  sum ę 540 z ło tych  n u  rzecz Jo z e fa  J a -  
w orsk iegp  1 in n . w ie rz y c ie li w sp raw ie ; 
N r. Km . 768137 r. i inn .

D n ia  18 lu te g o  1938 ro k u . od godziny  10 
rano , ja k o  w I-szym  te rm in ie  w B ędzinie 
p rzy  u lic y  M ałachow sk iego  16, sk ła d a ją -  

■ ćywii się z 45 m tr . m a te r ia łó w  n a  płaszcze, 
dam skie , ko loru  bocz. b rązow ego 1. loso- 
■ i owego, 35 m ir . m a te r ia łó w  na su k n ie  dam  
skie, pó łjcdw abnego . ró żnych  kolorow- p- 
raz  2' m tr . 5(1 cm. m a te r ia łu  n a  kostium , 
dam sk i k o lo ru  bosz •» p asv . oszacow anych: 
na sum ę zło tych  1025 n a  rzecz Leona. Cy- 
je ra  w sp ra w ie  N r. K m . 478/37 r.

W y m ie n io n e  ruchom ości m ożna og lą- 
dać w d n iu  lic y ta c ji w m ie jscu  sprzedaży  
B ędzin , d n ia  8 b itego  19-8 roku . _

K o m o rn ik  F-eo re w iro  
( - )  A. RACZM A Ń SK I.

Po powrocie z balu
d a  C i

gorącą herbatę w ciągu kilku minut

I H B R Y K  ELEKTRYCZNY
E I,  E  K T  R O W  N IA  O liR Ę G O W  A 

w  Z ag łęb iu  D ąb row sk im  S . A.

’ w  , - / 'ń

•*»%>• a$£am ^  CgjS*-

K INO  „ ? A G Ł Ę 3 > E ”
Y  S im ona  Sim on bohat erka „Matury”

J a m e s  Ste w ar t  w spa nia ły  amant  H ol ly w o o d u  
& w  fi lmie o najpiękniejszej  miłości

A S I Ó D M E  N I E B O
Re ż y s e r ; Henry King.

W ie lk a  wojna rozerwała na strzępy d w a  serca, lecz nie mogła!  
J zn iszczyć  wielkiej  miłośc i .

Początek o godz. 17.30. w niedziele o godz. 15.30.

¥4
ł4f
A

Kino „RIALT0 , Warszawska 18
Pierwszy nowoczesny film w kolorach naturalnych. Film. który wyw o­

ła! niebywały zachwyt, (/'.statui wyraz techniki p. t.

Blaski i nedze stawy
( N A R O D Z I N Y  GW IAZDY)

Porywający dramat mile,sny .Kreacje aktorskie, które wywołują _ ogólny
zachwyt.

,W roi. gł. FREDRTC MA RU TI i JA N E T  GAYNOR.

Kino „PATRIA”
Potężny sensacyjny dramat z życia skazańców w słynnym amerykań­

skim więzieniu San Quentin

Zbieg z San Quentin
(Ucieczka więźnia)

W mli głównej: PAT O'BRIEN
Treść równic- silna jak w filmie >,Je storn zbiegiem”.
Film  trzyma przez cały czas V  nić bywałym napięciu.

K I N O  „ E  D E N “
DZIS! .Wielki triu m f najw iększej śpiew aczki srebrnego ekranu

Jeanette Mac Donald

Motyl hiszpański
F ih n , którego a k c ja  ro z g ry w a  się. n a  tie  w ojen  h iszpańsk ich . 

J e j  partnerzy: A LLA N  JO N E S  i W A R R E N  W IL L IA M .

P oczątek  1 seansu  o godz. 15.36.

N r. sp ra w y  I. Co. 486/37.

O b w ieszczen ie
Sąd O kręgow y w S osnow cu n a  zasa 

dzie a r t .  3 U staw y z d n ia  26.7.1919 r. o u- 
trac o n y ch  ty tu łac h  n a  okaz ic ie la  (D/- Usi. 
67 poz- 406 z 1919 r.) og łasza, że n a  w nio­
sek B o lesław a — A n d rz e ja  B eszyńsk iego  
zam . we Lwowie, ul. O bw odow a 26. n a  po­
sied zen iu  pu b liczn y m  w d n iu  5 p ażd ziern i 
k a  1937 ro k u  postanow ił: „w zbronić wszol 
k ich  w y p ła t i tra n z a k e ji m a jąc y ch  za 
p rz e d m io t ak c je  T o w arzy stw a  Górniozo- 
P rzem ysłow ego  ..Saturn*' Sp. Akc. S a tu rn  
k. C zeladzi, z k tó ry ch  każda p rzew a lu to - 
v7a n a  je s t n a  200 z ło tych  i k tó re  oznaczo­
na są N r. N r. 083716, 083717. 083718, 083719, 
055720. 135106, 155197. 135198. 135199, 135200 
136421 - 133430, 136431 - 13435 w łącznie. 
149451 - 149455 w łącznie. 149471 - 149475 
w łączn ie  040048, 040049 - 040056 w łącznie 
040093 - 040005 w łącznie. 040186 - 040188 w łą 
cznie, zarządzie trz y k ro tn e  og łoszenie te- 
ao  p o s ta n o w ien ia  w M onito rze P o lsk im . 
K u rie rz e  Z achodnim  i F .xpresie  Z ag łęb ia  
w odstępach  2 m iesięcy 4*.. Jednocześn ie  
S ąd  wzywa, w szystk ich  roszę  acych n ra -  
w a  do w ym ien ionych  ak c y j, aby- w te rm i­
n i e  dw u le tn im  od da*y p ie rw sz eg o -o g ło ­
szen ia  złożyli w S adzie OVrce-owvrn w 
•-(•wnowcu ty tu ł sw ych rp  rezeń lu b  zgm - 
s ili sprzeciw y, gdyż no ty m  te rm in ie  po 
v /z iete  będzie po stan o w ien ie  o u n iew ażn ić  
n ie  ty tu łó w . n

. « ó sn o « ie e , d»m  8 .p a ż d ^ n m ik n  19.'7 r.
K ierow n ik  Si k r e t a r i a tu :

od B O L U G Ł Ó W Y i

PRZEZIEBIENJUJ
GRYPIE iKATJ

iPRIY
kTARIS!

DROBNE 06Ł9SZEN8A
K U P N O  I s T r S ) A T

S P R Z E D A M  dom m u ro w an y  5 u b ik a c ji. 
26 p rę tó w  p lacu . G ołonóg K raso w a. W ia ­
dom ość E a p re s  — D ąbrow a.
7 a h  m i  >n  i*: d o k  i i m  k n t y

K R Z E M IŃ S K I T E O F IL  z g n t i l  le g ity m a ­
cję bezrobocia  w ydaną w Sosnow cu.____
S T E F A N IA  W A L A SZ E K  u n ie w a żn ia  zgu 
b io ń ą  książeczkę U bezpieczaln i S połecznej 
w y d an ą  p r /c z  U bezpieczalnię w Sosnow cu 
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  k a r tę  rze­
m ieśln iczą  N r. 4529 w y d an ą  p rzez  Sia.ro- 
ątw o B ędzińsk ie  o raz  książeczkę w ojsko 
wą w y d an ą  p rzez P K U  S osnow icę  M ord 
ęn  DOt‘fsnv7M7. C y ! ’ -i/_

BOt D E N E K  S T A "N IŚ I.A W "zgub ił k s ią ś  
ke w ojskow ą w y d an ą  przez P K L , Sosno­
wiec.

W \ il.tivr-a: H e le n a  M o n s io rs h a . D ru k .  . .E a p i o s  Z a z ę b i l i ' '  S o s n o w ic e .  T e a t r a l n a  1 a. Red. odn • Tadeusz I itW


